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traktat londyński? L o r d  Palmerston odpowiedział, 
że księstwa są teraz zajęte, władza króla i księcia 
zawieszona i nie ma on mocy zwołania stanów. Yer 
ney pyta, czyby mieszkańcy nie mogli zwołać le 
galnie stanów na drodze konstytucyjnego objawie
nia zdania swego? Lord Palmerston odmawia od
powiedzi na to pytanie. Na interpelacyę Elcho od 
powiada Palmerston. Stansfeld (obwiniony o sto
sunki ze spiskowym Greco) oświadczył, że złoży 
posadę rządową (jako  jeden z lordów admirali- 
cyi), lecz mu to Palmerston odradził.

L o n d y n  19 marca w południe. Times ogłasza 
następującą depeszę z Sonderburga (n a  Alsen) 
z czwartku rano : Sdaa kanonada i bój wdłuż ca 
lej linii. Prusacy, po bohatyrskim oporze Duńczy 
ków, zdobyli wieś Dyppel i pozycyę Tonbjerg. Po- 
zycya Dyppel jest nietknięta. Prusacy rozwinęli 
przeważające siły ; działa ich niosą 3 mile (angiel 
skie). Dziś poległ jeden duński pułkownik i przy
prowadzono 70 ranionych. Strata nieprzyjaciela 
(Prusaków) jest znaczna. Odwaga Duńczyków nie
zachwiana.

R z y m  18 marca. Jutro p. Sartiges (poseł fran
cuski) złoży Papieżowi swoje listy wierzytelne.

P e t e r s b u r g  19 marca. Bank zniżył diskonto 
n a 5 y 2°/0 od 9 miesięcznych, a na 6 %  od 6 mie
sięcznych weksli i zaliczek na towary i papiery pu
bliczne.

B u k a r e s z t  19 marca. Na ostatniem posiedze
niu Izby właściwa komisya przedłożyła projekt 
nowej ustawy karnej, i postawiono takowy na po
rządku dziennym. Obecnie ustawa gminna wziętą 
jest pod obrady.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Z dniem  31 m a rc a  dzienn ik  „CllWila44 
p iz e s ta je  w ychodzić.

D e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e .

B e r l i n  20 marca. Wczoraj w obecności k ró 
lewicza, księcia Albrechta i księcia Hohenzollern 
zrobiono rekonesans ku Friedericii i oszańcowa 
nemu obozowi. Forpoczty duńskie odparte zostały 
za fortyfikacye i wyszukano miejsc, gdzieby wy
padało urządzić baterye. Z twierdzy i z łodzi dzia
łowych sypano gęstym ogniem. Kapitanowie Stud- 
nitz i BUlow ranieni. Zresztą zginęło dwóch ludzi, 
a lOciu rannych. Strata Austryaków jest drobna.

B e r l i n  20 marca. W komendzie marynarki 
otrzymano wiadomość, że korweta „Arkona“ z trze
ma łodziami działowemi była znowu na morzu 
w d. 19 bm., aby odszukać ( ! )  statki nieprzyja
cielskie, ale żadnego nie napotkała. Wszystkie 
okręty wojenne duńskie opuściły wody pruskie 
(t. j. brzegi pruskie); nie masz przeto wcale mowy 
o blokadzie.

H a m b u r g  19 marca. (Pr.). Ogłoszenie mowy 
tronowej (w Chrystyanii) dało ludowi w Sztokol- 
mie powód do oznak przychylności dla rządu.

H a m b u r g  19 marca. Wczoraj najsilniejszem 
b , ło bombardowanie okopów dyppelskich. Do 
dzisiaj po południu godz. 3cia nie otrzymarfo je 
szcze w Londynie uwiadomienia o przyjęciu on- 
ferencyi ze strony Danii.

H a m b u r g  19 marca. Donoszą z Sztokolmu 
pod d. 15 b. m. wieczór, że na nowo zaszły nie- 
spokojności. Uderzono na bióra policyjne, a polic 
majstrowi wybito okna. Wojsko wystąpiło i are 
sztowano 11 osób. Daglladet domaga się suro
wych kroków. (Dagbladet jest przecież kopenhag- 
skim a  nie sztokolmskim dziennikiem. Red. Ch.) 
Poseł francuski (w Sztokolmie) wyjechał z nakazu 
Cesarza do Chrystyanii.

H a m b u r g  19 marca. Z Kopenhagi donoszą 
urzędownie, ie  w dniu 17 b. m. rozpoczęło się 
bombardowanie Friedericii.

H a m b u r g  19 marca ( Pr.) . Porucznicy ma 
rynarki duńskiej Funk i Guldencrone, wracając 
z Aten odwiedzili dwór turyński i wręczyli kró
lowi własnoręczny list króla Jerzego. Obaj ci ofi
cerowie przybyli do Kopenhagi 14go b. m., przy 
wiózlszy z sobą własnoręczny list Wiktora Ema 
nnela do Chrystyana IX, i natychmiast przez te
goż byli przyjmowani.

H a m b u r g  20 marca. (Oe. Z.) Tutejszy senat 
zbroi własnym kosztem pewną liczbę parowców, 
zmieniając je a a  statki wojenne. Rozpoczęto ukła
dy, aby statki te za nadejściem eskadry austrya-

wództwo™114 Wmieratorfa > oddać pod jego do

P a r y* 19 marca. Monitor donosi, że wczoraj 
Cesarz i Cesarzowa przyjmowali księcia Koburg- 
Bkiego na posłuchaniu pożegnalnem.

L o d y n  18 marca w nocy. w  Izbie niższej py
tał Osborne, czy rząd mniema, aby stany księstw 
zatwierdziły następstwo tronu, tak ja k  je  orzeka

Kraków 21 marca.
Wszystkie inne względy podrzędnemi są dziś 

w oczach gabinetów w porównaniu z utrzymaniem 
pokoju i uniknięciem wojny między wielkiemi 
mocarstwami. Nigdy może jeszcze nie było tych 
powodów jak  w obecnej chwili do wybuchu ta 
kiej wojny, lecz zarazem nigdy jeszcze nie łożo 
no tyle starań i zabiegów, aby jej zapobiedz 
Wojna więc dziś wybuchnąć może nie dla tego, 
żeby jej sobie ktokolwiek życzył, lecz właśnie dla 
tego tylko, iż tak bardzo chcą jej uniknąć. Chęć 
z jednej strony utrzymania bąć co ,bąć pokoju, 
pewność z drogiej, iż właśnie z powodu tej żą 
dzy utrzymania go, wojna europejska jest niepo 
dobną, mogą doprowadzić wypadki do tego punktu 
na którym wojna staje się nieuniknioną. Słowem 
być może, iż zbytnia pieczołowitość o pokój do
prowadzi do wojny. Tymczasem jednak tam na 
wet, gdzieby mniemać można, iż żądza pokoju ani 
jest zupełnie szczerą, ani tak bardzo wielką, to 
jest w Paryżu, piszą nam, iż od kilku dni prze
waża usposobienie pokojowe. Rząd francuski czu
je  podobno, iż w niejednej sprawie został zama 
towany, lecz nie myśli dzisiaj i wśród dzisiej 
szych okoliczności o wojnie: w sferach rządowych 
utrzymują, iż trudności tak zewnętrzne jak  we
wnętrzne są zbyt wielkie, aby Fraueya mogła 
cośkolwiek przedsięwziąść; położenie jednak jest 
tak niepewne, iż co chwila powstaje na nowo o- 
bawa wojny. I tak w przeszłym tygodniu, kiedy 
sfery rządowe w Paryżu zdawały się już nie 
wątpić o utrzymaniu pokoju, nadeszły jakieś wia
domości z zagranicy, które dały powód do częstych 
narad między Cesarzem a ministrami i ei-ministrami. 
Treść tych wiadomości nie jest znaną, tyle tyl 
ko nam donoszą, iż Cesarz naradzał się długo 
ks. Persigny. — Co się ty ozy porozumienia mię
dzy sobą innych mocarstw, nie wierzą, czy też nie 
chcą w nie wierzyć w Paryżu. Pewna wysoko po
łożona osoba zapytana pod tym względem miała 
odpowiedzieć: „Jest może zgodność tych mocarstw 
w postępowaniu, lecz nie ma porozumienia-11 

Drtsdner Jonrnal, Weimar er Ztg i Daily News 
doniosły równocześnie, że Dania przystaje na kon 
fereneye, lecz odrzuca zawieszenie broni. Byłoby 
to dowodem, że stronnictwo wojenne przeważa 
w Kopenhadse, a niemasz powodu odrzucania chę 
ci zgody, skoro ta niema się opierać na utrzyma 

in obecnego status quo militarnego. Berlingske 
Tidende twierdzą też, że przyjąć warunek zawie
szenia broni wtedy, gdy nieprzyjaciel zagarnął oba 
księstwa i część Jntlandyi, byłoby to zgubą spra
wy publicznej. Przeciwnie Wiener Abendpost za
wsze jeszcze wierzy w przyjęcie zawieszenia broni, 
lecz po tylokrotnych podobnych doniesieniach, które 
się okazały być mylnemi, słowa jej straciły wiele 
na wierze. Albo więc konfereneye nie zbiorą się, albo 
się na niczem rozejdą, gdy przyjdzie na stół kwe 
stya zawieszenia broni.

Tymczasem wojska sprzymierzone rozpoczęły 
już na obu najważniejszych punktach działać za
czepnie , prowadząc ogień przeciw okopom dyppel- 
skim i przeciw twierdzy jutlandzkiej Friedericyi. 
Albo przeto stanowiska te zdają się być Duńczy
kom dość silne, że wierzą w utrzymanie się w

nich długo, albo też odrzucając wniosek zawiesze
nia broni, chcą sprowadzić interwencyę obcą, do 
której, jak  sądzą, wcześniej czy później niektóre 
pańgtwa europejskie zmuszonemi będą. Nie podo
bna bowiem przypuścić, aby gabinet kopenbagski, 
choćby też zostawał pod naciskiem stronnictwa 
wojennego, liczył jedynie na siły wojsk własnych.

Dotychczas Związek niemiecki nie wypowiedział 
wojny Danii za zabieranie statków kupieckich tych 
krajów, które nie brały udziału w wyprawie szlez- 
wickiej. Być może, iż z tego powodu rząd duński 
kazał zdjąć areszt z hanowerskich statków zatrzy
manych w portach duńskich; z drugiej jednak 
strony miasto Hamburg zamyśla uzbroić flotyllę i 
oddać ją  pod rozkazy admirała austryackiegn. Je
żeliby Dania przyjęła za prawidło nie narażać się 
państwom mniejszym niemieckim, to nie mogłaby 
blokować ani Elby i Wezery, ani portów hano
werskich i oldenburskich, lecz tylko praskie. Do
tychczas też mimo zapowiedzenia blokady, nie wi 
dziano okrętów duńskich u brzegów niemieckich 

Dzienniki niemieckie szydzą z odwiedzin księ 
cia Ernesta Koburgskiego w Paryżu; przeciwnie 
zaś francuskie przywiązują wielką wagę do poby
tu tego księcia u Cesarza Napoleona. Wiadomo, że 
książę Ernest uważanym był zawsze w Niemczech 
za gorliwego obrońcę sprawy jedności i narodo
wości. Próbował on naprzód w Berlinie, potem 
w Wiedniu pozyskać swoim dążnościom przychyl
ność, a jeżeli teraz udał się do Paryża, to możnaby 
mniemać, że nie w innym celu, jak  żeby szukać 
tam opieki bądź dla polityki państw mniejszych, 
bądź dla sprawy księcia Augustenburskiego. Do 
jedności niemieckiej 'nie prowadzi wszakże droga 
na Paryż.

Dzienniki pruskie otrzymały zakaz donoszenia 
o ruchach i działaniach wojsk sprzymierzonych 
w Danii. Wszakże już bez tego bardzo skąpo pły 
ną do dzienników niemieckich takie doniesienia 
któreby pochodziły ze źródeł oficyalnych uiemiec 
kich i nie otrzymywały niejako im pńm atur w głó
wnej kwaterze. Rzadko gdzie nawinie się opis ja 
kiego faktu, inne źródło zdradzający. Francuskie 
dzienniki żywią się z niemieckich, angielskie zaś 
mało korzystają z duńskich. Dla tego przedsta 
wienie rzeczy mniej więcej w całej publicystyce 
bywa dość ze sobą zgodne. Zakaz jednak dany 
dziennikom pruskim nie tyle się pewnie odnosi do 
działań wojsk w Danii, ile do przygotowań i u- 
zbrojeń wewnętrznych, aby nie wiedziano za gra 
nicą, jakie rząd pruski przedsiębierze dalsze kroki 
militarne.

Sprawa wyborów w dwóch departamentach Se 
kwany, o których niżej mówimy, komplikuje się 
z każdym dniem nowemi kandydaturami. Liczba 
kandydatów jest już tak wielka, iż dzienniki ich 
nie zapisują. P- Lćvy, który przy pierwszych wy 
borach popierany był przez rząd, stawia także 
swoję kaudydaturę.

Oczekują w Paryża przybycia króla i królowej 
portugalskiej.

Wiadomem jest, iż w procesie czterech Wio 
chów którzy spiskowali na życie Cesarza Napo 
leona, prokurator jeneralny Wymienił członka par- 
lamenta angielskiego p. Stansfeld, jako zostające 
go w stosunkach z spiskującymi i z M&zzinim 
Sprawa ta podniesioną została powtórnie w par 
lamencie przez p. D’lsraelego, a w skutku tego p 
Stracey stawił wniosek, aby Izba wzięła na uw a
gę twierdzenia prokuratora cesarskiego. Wniosek 
ten odrzuconym został tylko większością dziesię
ciu głosów, z czego dzienniki francuskie bardzo 
się cieszą,’ i co mienią być porażką dla ministe- 
ryum, gdyż p. Stansfeld jest jednym z lordów ad- 
miralicyi, a więc członkiem rządu, na czele które
go stoi lord Palmerston. Usunięcie tak m ałą wię
kszością wniosku p. Stracey uważają dzienniki 
francuskie jako potępienie przez Izbę przyjaciela 
Mazziniego.

Dziennik wychodzący w Turynie Italia  twierdzi, 
iż z powodu zaszłych zwad w ostatnich dniach 
między wojskiem papiezkiem i francuzkiem, jene
rał Montebello zażądał, aby wojsko papiezkie prze 
szło pod jego dowództwo. Rząd papiezki miał się 
temu stanowczo sprzeciwić, a  w skutku tego je
nerał Montebello zażądał odwołania swojego. Acz 
kolwick trudno dać wiarę we wszystkiem turyń 
skiemu dziennikowi, jednak niewątpliwie zaszły 
jakieś nowe trudności między dowódzcą francuz 
kh# a rządem papiezkim. Utrzymują nawet, iż w 
celu załatwienia ich pojechał do Rzymu książę 
Montebello brat jenerała, który był posłem w Pe 
tersburgu.

Z Lizbony donoszą l7go telegrafem, że wojen 
ny okręt austryacki „Schwarzenberg“ i łódź dzia
łowa „Seehund“ przywiodły do tamecznego portu 
bryg duński „Prethe®.

Doniesienia nadeszłe do Tryestu z Stambułu i 
Aten z d. 12 b. m. mówią, że sir Henry Bulwer 
wrócił do Stambułu. Levant-Herald donosi, że ter
min półroczny naznaczony p. Ferdynandowi Les- 
seps upłynął, i wkrótce Porta zawezwie wicekróla 
aby robót przekopu zaniechał. Książę Fryderyk 
GlUcksburski brat króla duńskiego a stryj króla I

greckiego przybył do Aten. Ma on być podobno w y b o rcó w  b y ł rów nej w agi —  zg o ła  ode
naznaczony na gubernatora wysp jońskicb. Hr. zw a ro b o tn ik ó w  i ich w y ł ą c z n a  kandydatu- 
Sponnek, niegdyś minister duński, a obecnie do- ra  n a d w e rę ż a ła  za sad ę  w yborów  powsze- 
radzca króla Jerzego, wyjeżdża do Kopenhagi, chnych. nnfł
Król Jerzy wybiera się na objazd prowincyj. Kraj T o też w szy stk ie  dzienniki liberalne, opo
nie jest jeszcze w stanie spokoju zupełnego. Woj- zycyjne i d e m o k ra ty czn e  w ystąp iły  przeciw  
sko nie wprowadzone w karność, gdy w Missolungi tej k an d y d a tu rze . Je d n e  w id zia ły  w mej 
batalion tam stojący oddalił swoich oficerów, a w przypom nienie czerw onego  up io ra  * r .l8 4 » , 

[vdra mieszczanie rozbroili żandarmów i odesłali chęć pow rotu  do  p o d zia łu  na  k lasy  i stany, 
ich do Aten zam ach n a  za sad y  ró w n o śc i, m ebezpieczeń-

Z Indyj donoszą, że naczelny wódz wojsk an- 8twO dla konsty tucyi, bo  jeże li k lasa  robo- 
gielskich sir Hugo Rose podał się do dymisyi, a tnicza chc ia ła  p rz ep ro w a d zać  sw ych kandy- 
następcą jego ma być sir Robert Napier. datów , czemużby nie m ia ła  ch c ieć  tego sa 

m ego k la sa  w łościan , a  w ted y  sk o ro  liczba

Wybory dwóch deputowanych do Ciała ?°Inne’ z^ów^dzienniki,
Prawodawczego francuskiego, któje B,ę -demokratyCZniejsze, schlebiające zawsze 
wczoroj i dziś odbyć miały w Paryżu, j e - L agie robotnjCzei, nie sprzeciwiały się wy
żęli są dla Francyi przedmiotem żywego 0 temu wyborowi, mówiąc, że nie ma 
zajęcia, to za granicą ciekawe przedstawia- obawy, ie nie zawadzi spróbo-
ły strony. Wybory w jednym kraju me P zawsze pod pozorem braku zupeł-
mogą już być w innych krajach obojętne, « ’ robotnikami zgody, postawiły in-
albowiem wybory stały się w ogóle pod- J § Y , ,  Kandydat robotniczy nie 
stawą w przeobrażaniu się spółeczności eu'K ® , ezwględnego poparcia w żadnym
ropejskiej. Wszędzie widzimy wybory w *n? la“  fakt ważny w dziejach
dzisiejszym składzie spółecznym jako nor‘ L “ °““ r V  franCu0kiej. Zobaczymy w jpa- 
mę powszechnie uznaną, przyjętą a  nawet J kołdemu wiadomo,
konieczną; widzimy je tak w ioatytucyach wyborów, bo, j A k a M W  >
publicznych jak i w prywatnych e t o w a r z y -  robotn.cy mając M sobą, Lertft «£W  
Leniach* widzimy je wszędzie jako środek » ■ »  "ybrad  kogo zechcą. Idzie ty 
wziscia udziału ogółu począwezy od Zgro- » « y  demokracya nte :rdołala prze ko 
madzeń prawodawczych i konitylucyjnych, ■<'h 0 rzeczywiote, dąłnośc. tej k.ndy 
schodząc aż do gminy, aż do korporacyj datury.
doradczych, aż do spółek i stowarzyszeń Drugą przyczyną wielkiej l i c z b y  kanoy
prywatnych. I nie moie być inaczej bo w y  U  n tejgod . „amym o b o z te ^
b o ry  są  w y razem  d em o k racy i w  spó łeczno- 7 1 > . , artvknle.
i c i / a  im  duch d e m o k ra c ji  „In ie jezy  w pływ  -  m . a rty k ,
w y w ie ra , tern  bardz ie j ro z p o śc ie ra ją  się . 7  T0 ^n(l£rn a w oiny na
w y b o ry  n a  polu  rów nośc i. S tąd  w ięc  W y b itn ą
tru d n o  w idzieć , ze ja k  m iędzy d e m o k ra cy ą  ° *  " ‘ "  1 • dem okratyczne
w szystk ich  k ra jó w  zachodzi n ieza p rtec eem e  P « y b ie ra ł  cechą. ,  rów nie
pewJn a  s o lid a rn o ść , ta k  m usi „ n a  odzyw ać ^
się w  w y b o ra c h , a  p rze to  g d ziek o lw iek  się ^  p r a w ie ’dw óch dzienników , co by tych
tak o w e  o d z y w a ją , “ Ogą bJĆ obojętne- ^  1̂ p o p iera ły  k an d y d a tó w . P rzy  b raku
mi n ikom u w ogóle. C echą d em o k racy i az ^  ^  u rzęd o w y c h , n ie obaw iano
do pew nego stopnia je s t  k o sm o p o lity zm , a  . tbów  tak o w eg o rozstrze len ia  głosów ,
w y b o ry  ze s tan o w isk a  d em o k ra ty czn eg o  9 ^  & ^  g.? ^  aby  rząd  d la te-
uwfcżane, m ają  tę dążność w  ca ły m  * wiecie.■ w st m aj  si§ 0 d postaw ien ia  sw oich kan-

W ybory  parysk ie , a tó ry ch  rezu lta t w k ró  - g ^  opozycya n a  p0Czą tk u  obecnej
ce przyniesie  nam  te leg ram  i d la  tego k d - I ż  p raw n d aw cw >go ta k  stanow czo
ku u w ag am i poprzedzić  tak o w y  uw ażam y } njm  wyBtap iła . U sposobienie P a ry 
ża  stósow ne, o d b y w a ły  się n a  g ru n c ie  WY ' L  . 1$dem w y borów  znane jes t rzą- 
łą cz n ie  d em o k ra ty czn y m  i to w  jak : n a job - I P  ^  w8trŁymać  się od
szern iejszych  ro zm ia rach . Z p o ś:ó d  mDÓH ko ' tan ia  z p ra w tt , aniżeli doznać nowej 
s tw a  k an d y d a tó w  o g łasza jący ch ^o d ezw y  do J  ^  J  bard20  ną p 0 -
w y b o rc ó w , a  w y o o rcam i tych  w ła śn ie  P 9 0JbeC robotn ików , m eprze-
dw óch  ok ręgów  p ary sk ich  byli sam i p r a w i e w  p r 0 j e k t o w a n e j  kandydaturze.
rzemieślnicy, robotnicy i wyrobnicy, zgołaL hce moie kor?ystdć z tego doświadnze- 
to co nazywają we Francyi owners, me nabędą, że opozycya demokra-
czytaliśmy ani jednego, coby me stanął na J głównie zamiarom ich się sprzeciwia, 
polu demokratycznem. W odezwach szło Y Btrony powszechne głosowanie do-
tylko o to, kto więcej zasług dla ,demo- w demokraCyi znajdzie obronę.
Itracyi położył, czyli po prostu, kto lepszym | moi e się w tę sprawę nie mię3zać, i

* i    ctunhiinAw yborcom  sw obodę.by ł d em o k ra tą . R ząd , o ile  do tąd  w iadom o’ L ozostaw ić zu p e łn ą  - .
nie p o s taw ił sw oich  k an d y d a tó w , -lecz p o -  ̂ y y bory jak ie  w y p a d n ą , będą rów nież
m im o tego, a  m oże w ła śn ie  d la  tego  nie w a^n^ dja rządu poL tyczną s k a z ó w k ą , któ-
było zgody  w  obozi8 opozycyi. N ie było  I ̂  aby  mia j a  ca łk o w ite  znaczen ie , musi się
je j n aw e t w sfe rach  dem o k ra ty czn y ch , 8 ukaza($ w pełnej sw obodzie bez żadnego ze
szczegó ln ie  z dw ó ch  n astęp u jący ch  przy-1 (rony rząd u  w pływ u. W a lc z ą  bow iem  z so- 
czyn. b w  tych w y b o rach  o b a  dem okratyczne

P ie rw szą  b y ła  k a n d y d a tu ra  z ło n a  k lasy  gtronnjctw a, w a lczą  dw ie  za sad y  bardzo j» ' 
robo tn iczej. P e w n a  ilo ść  rob o tn ik ó w  w y d a ła  w y p o w iedziane. Im io n a  jak ie  wyjdą
odezw ę, w  k tó rć j o św iad c zy ła , iż p ragn ie u w yborczej, n ie b ęd ą  jedyn ie  down- 
w ybrać  d ep u to w an y m  jed n eg o  z p ośród  sie- i e  ten  lub ów  ok w yborczy za
b ie ro b o tn ik a  a lbow iem  o d d a ją c  w sze lk ą  bfZWZgl§dnym pokojem , lub t e ż  przypuszcza, 
sp raw ied liw o ść  tej opozycyi ja k a  już w Ł -  F fan  m (jże a  n aw e t inna w m- 
bie n»».«du n ie w ,d e , je d n a k , a h y  kla»a [ere8ie w  o to U cm « ś « w *
robo tn icza  b y ła  n a leży c ie  r e p r e z e n to w a n ą  J   r  ln ^  Aa anWodem, k to'
w C iele p ra w o d a w c z e m , ab y  in teresa  jej 
d o sta teczn ie  b y ły  w  zgrom adzeniu  tym b ro 
nione i w yśw iecone . Nie m ogąc postaw ić 
k an d y d a tó w  w  obu o k rę g a c h , postaw ili go 
przynajm niej w  jednym . B y ła  w  tych wy
b o rach  strona rzeczyw iście  spó łeczna . Z d a
je  s ię , że ro b o tn icy  pary scy  n ie  domyślfcli 
się n a w e t, że schodzili z p o la  ró w n o śc i a  
staw ali n a  polu  w olności. W y b ó r ro b o tn ik a  
do tak ieg o  zgrom adzen ia ja k  C iało  p ra w o d a w 
cze, m ia ł p ozó r n iejako  u sza n o w an ia  zasad y , 
rów ności, a  jed n ak o w o ż  b y ł p rzeciw nym  dąż 
nościom  dem o k ra ty czn y m . U d e rz a ł w  n a js ła b 
szą stronę w yborów  pow szechnych , p ro testo 
w a ła b y  re p rez en tacy a  n a  liczbie o p a r ta  m< g ła  
czyn ić zadość  w arunkom  o d  rep rezen tacy i in te
resów . R obotn icy  u trzy m u jąc , że w y b ran i przez 
n ich  d ep u to w an i opozycy jn i nie rep rezen tu 
ją  in teresów  k lasy  ro b o tn icze j, a  p rzynaj
mniej nie rep rez en tu ją  jej d o s ta teczn ie , po
zw alali i innym  klasom  spółecznym  w Yr8 
żać  podobne n iezaspoko jen ie ; w yw o Y ^ 8 
zarzu ty , że bezw zg lędna rów ność w * 7  
ra ch  n ie p ro w ad zi do rzeczyw istej rep  
tacyi; że nie u top ją  jes t tw ierdzić, Y . 
dy depu tow any  rep rezen to w a ł fltkicb
w szystk ie  je j in te re sa ; aby  Sto

pro w ad z ić  w o jaę , —  a le  będą  d o w o d e m  

re  stronnictw o, k tó ra  opinia większy 1 
w y w a rła  i k tó ra  k andyda tów  8W01C bj,dkj 
p ro w ad z iła . Oto zdaniem  na8zem j I)s:e tym 
dla jak ich  rz ą d  cesarsk i wstrzymaj it.wnego 
razem , i to po ra z  pierw szy, od jawn
w w y b o rach  udziału . ,vVnad-

Pom ijam y inne pom niejsze w y  
ku  okoliczności, w yłącznie -  ' dgtawili, 
dzące. T e jednak  k tó reś^ rftS iwienie 
w y sta rcza ją  podobno n a  usp . c0 do o- 
naszego początkow ego wi Ę uro p ie , i
—  -  aczenia w yborów  J  i ityCznej 

więcej zaw sze kosmop
eólnego znaczenia wy
© ~  . . _: ^ o t
ich mniej 
barw y.

k o r e s p o n d e n t a  CHWILI.
I l  l e d e i i  20 marca.

T O rodow odzie  ostatniego projektu zawiesze
n ia  broni, który spe łz ł na mczem, opowiadają tu, 
te  p ierw otny  jego pomysł jest własnością gabine
tu londyńskiego, a zarazem , że znana nota obu 
m ocarstw  niemieckich z 7go b. m. miała być pod
daną i pod pewnym względem , jeśli wolno użyć 
tego wyrażenia, podpowiedzianą z Londynu. Au-

f
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gielscy mężowie Btanu m ają się wskutek zawikłań 
niemiecko-duńskich znajdować w bardzo przykrem 
położeniu, które, pominąwszy już powody wysokiej 
polityki i interesu Anglii w utrzymaniu powsze
chnego pokoju, zmusza ich do szukania sposobu 
załatwienia toczącego się krwawego sporu. Dziś 
bowiem działają dwa stronnictwa na dworze an
gielskim; stronnictwo grupujące się około królo
wej i nowe tworzące się około następcy tronu. 
Drugie to stronnictwo, podbudzaDe przez energi
czną i namiętną księżnę W alii, pragnie jaw ne
go wystąpienia za Danią. Otóż to Scyla i Chary b- 
dis, pomiędzy któremi pływać muszą angielscy 
mężowie stanu. Torysi, którym lordowie Palmer
ston i Russell już nadto długo stoją u steru, p ra
gnąc dla siebie lepszych czasów od tych, jakie 
przy żyli pod królową wychowaną pod wpływem 
wigów, cisną się do nowego dworu i działają tu 
zręcznie i energicznie. Przeciwnie zaś wigowie a 
z nimi i niektóre stanowczo liberalne żywioły, jak  
stronnictwo manszersterskie, trzymają się królo
wej a w skutek tego nieraz nawet wbrew woli i 
przekonaniu przyznawać się muszą do sympatyi, 
jakie żywi dla Niemiec wdowa ks. Alberta, a ja  
kie w danym razie nieraz jawnie przemawiają za 
księstwami. Stronnictwa te przeciwne w kołach 
najwyższych stolicy brytańskiej występować mają 
od wybuchu wojny tak jaskraw o, że powtórnie za
trzęsły stanowiskiem gabinetu. Usunięcie więc ca
sus belli, przerwanie wojny a wreszcie jej zakoń 
czenie wybawiłoby ministrów z wiekiego kłopotu, 
i to właśnie jest jednym  z głównych powodów, 
dla których z Londynu tak  bardzo usiłują dopro
wadzić do zawieszenia broni a przez co tak bar
dzo trafiono w najgorętsze zyczenia tutejszego kie
rownika spraw zagranicznych.

P a r y ż  16 marca.

A. W tej chwili wszystkie łączą się usiłowania, 
aby przywieść konferencye do skutku i tym spo
sobem zapobiedz powodom do wojny europejskiej. 
A Francya jeżeli im czynnie nie dopomaga, to 
żadnej nie stawia przeszkody. Zdaje się, iż duch 
wojowniczy i zaborczy Prus dał się powściągnąć; 
idzie teraz o ułagodzenie umysłów w Kopenhadze 
i w Frankfarcie. Zmuszenie Danii do ustępstw sta
ło się zadaniem Anglii.

Co do Francyi, nie można zaprzeczyć, że poko
jowy jej kierunek na czas jakiś przynajmniej jest 
wytknięty. Badżet poddany pod obrady ciała pra 
wodawczego tchnie pokojem, objaśnienia przy nim 
udzielone nie innej będą natury. Rozprawy, jakie 
się wywiążą, nie będą miały żadnej przyczyny do 
natarczywości, i do wzniecenia zapalczywej walki. 
Jeżeliby dały się słyszeć obawy niebezpieczeństwa, 
na jakie się Francya naraża, zostając w polity- 
cznem odosobnieniu, bez ścisłych związków z in 
nemi państwami, bez sprzymierzeńców godnych 
ufności, to rząd cesarski będzie się starał te oba
wy zaspokoić, wyrażając czy udając przekonanie, 
że żadae sprzymierzenie się mocarstw grożące bez
pieczeństwu lub też widokom Francyi nie przyszło 
do skutku, i że jeżeli w dzisiejszej polityce Austryi, 
a raczej w środkach, przez nią przedsięwziętych 
jest zgodność z Prusami a nawet z Rosyą, poro
zumienia zupełnego nie ma. Przy obradach więc 
nad budżetem opozycya wynrerzy pociski bardziej 
przeciw wewnętrznej, jak  zewnętrznej polityce. 
Sprawy bowiem krajowe silniej poruszają i roz
grzewają dziś umysły, aniżeli obce. Dwa wybory 
dwóch dzielnic Paryża, które się 20go i 21go b. 
hi. odbędą, zajmnją w tej chwili uwagę. Same 
tylko demokratyczne kandydatury silnie są popie
rane.

Dotąd w pierwszym okręgu p. Carnot, w piątym 
p. Gamier Pagćs zdają się mieć zapewnioną wię
kszość. P. Laboulaye zalecany przez Journal des 
Debats nie potrafi skłonić ku sobie głosowania 
powszechnego, które się wyraźnie w Paryżu ku 
demokratom przechyla. W pierwszym okręgu rząd 
tajemnie popiera kandydaturę p. Pinarda dyrckto 
ra banku eskontowego, lecz powodzenie jego jest 
równie wątpliwem jak  p. Laboulaye. Na wielu 
plakatach mieszczących jego nazwisko A. Pinard 
kandydat liberalny, głoskę A  przerobiono na E, 
tak że powstało z tego nazwisko Epinard  (szpi
nak). Ten figiel wyborczy dostatecznym jest na 
ulicach paryzkicb, aby podać w śmieszność owego 
rządowego kandydata.

W przeszłą niedzielę policya zmusiła kilka przy 
gotowawczych zgromadzeń wyborczych do rozej
ścia się. Ta okoliczność rozjątrzyła umysły, i tak 
już mało ku rządowi skłonne. Wieść krąży, że 
12go b. m. odbyto rewizyę w domu p. Garnier 
Pagćs i że chciano znaleść list, w którym p. Fould 
w roku 1848 doradzał mu, aby zawiesił wypłatę 
procentów od papierów publicznych.

Posiedzeaia literackie w sali Barthćlemy zam
knięte zostaną w przyszłą niedzielę. Dziś da się 
słyszeć p. Henryk Martin w odczycie o wojnie 
niepodległości Gallów przeciw Rzymowi. W me 
dzielę p. Legouvć mówić będzie o wolności ko
biet, p. Vieunet odczyta kilka nowych bajek a p. 
Odillon Barrot będzie mieć mowę pożegoawczą. 
Wiadomo, iż minister oświecenia nie udzielił upo 
ważnienia panu Prevost Paradol do wystąpienia 
w sali Barthćlćmy; dzisiejszy Constitutionnel tłó 
maozy ten zakaz w ten sposób: „iż minister chciał 
spróbować, czyli posiedzenia tego rodzaju dla 
nauki i rozrywki ludowej mogą przynieść ko
rzyść, bez narażenia na jakową niedogodność"; że 
zaś p. Prevost Paradol okazał nie raz, iż nie jest 
zawsze panem swego pióra, mógłby także nie 
być panem swego słowa, i że, jak  wystawił na 
niebezpieczeństwo byt Journal des Debats i Cour- 
rier du Dimanche, tak mógłby je ściągnąć na po- 
siedzeuia sali Barthćlćmy. Obawa podobnego za 
kazu odwiodła także p. Montalemberta od zamia 
ru podjęcia głosu na zebraniach literackich, urzą
dzonych na rzecz naszych rodaków.

ny. Jeżeli pp. Carnot i Teodor Bac przemogą, bę
dzie to znak, że ludność paryzka czuje przykre 
położenie Francyi w obec Europy. Aby poprzeć 
swych kandydatów, Emil Girardin używa w Pressie 
najgminniejszych wyrazów i ma ciągle na ustach 
wyraz „wolność." Tego wyrazu używa i... Rosya. 
Journal de St. Petersbourg zaprzeczając, aby się 
zanosiło na koalicyę, zapewnia, że jeżeli Rosya 
zawrze jakie częściowe przymierze, uczyni to w 
interesie „wolności." Panuje dziś żywa agitacya 
z powodu wyborów. Kiedy Opinion Nationale sta
ra się, aby wybory miały znaczenie wojenne, lu
dzie z r. 1848 starają się, aby miały znaczenie re
wolucyjne. Z tej przyczyny policya musiała roz
pędzić zebranie u pana Garnier Pagćs i dwa inne. 
P. Bancel, który używa tu wielkiej wziętości, sta
ra się, na drodze sądowej, utrzymać legalność 
swej kandydatury. Rzecz ta musi się zdecydować 
jutro, bo czas nagli. Znalazł się w lym  okręgu 
kandydat roboczy, ale mało ma poparcia między 
swemi.

Wczoraj, z powodu urodzin Cesarzewicza, był 
obiad w Tuileryach. Wieczorem teatra zostały oświe
tlone. Cesarzewicz zaczął 9ty rok swego życia. 
Zna on już trzy języki. Cesarz odbył w tych 
dniach dwa przeglądy wojska stojącego w Paryżu, 
pojutrze będzie trzeci. Jak  zawsze, ludność spo
gląda na nie z zajęciem i zapałem. Na pierwszym 
przeglądzie był książę Ernest Sasko -Koburski. 
Książę ten wczoraj Paryż opuścił. Nie otrzymał 
on protekcyi Cesarza dla księcia Augustenburskie- 
go, ale, jak  zapewniają, uBtalił dobre stosunki Rze
szy niemieckiej z Francyą. Cesarz zapewnił księ 
cia, że nie dąży ani do zaboru ani do konfedera 
cyi reńskiej, że tylko ma na celu utrzymanie ró
wnowagi europejskiej, w której male dzielnice nie
mieckie odegrają niepoślednią rolę. Z rozkazu ce
sarskiego, marszałek Mac Mahoń udał się do Mo
nachium na pogrzeb zmarłego króla Bawarskiego.

Słabną trochę pogłoski wojeDne nadchodzące 
z Włoch. Widząc, że Austrya nic angażuje się 
zbytnie w Danii, Włochy trzymają się na baczno
ści. Przygotowania jednak nie ustają nad Po i Min- 
cio. Pomimo najlepszej chęci, giełda nie może 
przyjść do przekonania, że pokój się utrzyma. An
glia, Prusy i Austrya ponowiły propozycyę konfe 
rencyi, ale nie wiadomo, czy ją  przyjmie Dania i 
Rzesza niemiecka, a od tego warunku, jak  to o- 
rzekł p. Drouyn de Lhuys w okólniku z 27go lu 
tego, zawisło przystąpienie Francyi. Z miłości do 
pokoju, gabinet angielski poświęciłby Danię i rad- 
by był, gdyby się zgodziła na wszystkie żą 
dania Prus i Austryi. Sprawa konferencyi powin- 
naby się zdecydować najdalej za tydzień, pomimo 
starań króla Leopolda, mającego być w gruncie, 
jak  zapewniają, za politykę austryacką. Sfery 
rządowe czynią podobnie jak  giełda i pomimo naj
lepszej chęci, nie wierzą w możność utrzymania 
pokoju.

Lord Russell powtórzył zapewnienie lorda Palmer- 
sta, że mowa sir Napiera o zgodzie Anglii, Rosyi, 
Prus i Austryi dotyczy samego kongresu a nie koa 
lieyi przeciw Fraucyi. Tutejszy świat urzędowy przyj 
muje podobne zapewnienia z zupełną obojętnością 
wiedząc, że wszystko jest podobne ze strony An 
glii. Z tej przyczyny nie zaniósł żadnej reklama 
cyi. O dawanie schronienia Mazziniemu w Londy
nie, chociaż spisek czterech Włochów dawał mu 
prawo do tego. Lekkomyślue wyrażenie o tym spi
sku w parlamencie pana Layard nikogo tu nie 
zastanowiło, chociaż Times zgromił język sekreta 
rza jeneralnego spraw zagranicznych. Przyszłość 
dobrego zniesienia się Anglii z Francyą jest je  
szcze zagadką.

Skargi paszy egipskiego na kompanią suczką 
Cesarz poddał był roku zeszłego pod rozwagę ks. 
Morny. Zdacie księcia Moroy było tak surowe dla 
kompanii, że w mowie w pałacu przemysłowym 
książę Napoleon wyraził się z tego powodu z o- 
gromnem oburzeniem, a zarazem z wielką mister 
nością, równającą się insynuacyi. Na reklama- 
cye kompanii i ze zgodą paszy egipskiego Cesarz 
poddał raport księcia Morny pod rozstrząśnienie 
komisyi prezydowanej przez pana Thouvenela. 
Monitor wytłómaczył rolę tej komisyi, na wyraź
ne żądauie księcia Morny i dla oświecenia opinii 
publicznej, która w tem wszystkiem widziała naj 
dziwniejsze rzeczy.

P. Debrauz, redaktor Memorial Diplomatique, 
ma być mianowany pełnomocnikiem Cesarza me
ksykańskiego w Paryżu. Pan Debrauz był przez 
długi czas sekretarzem Arcyksięcia.

P a r y i e  17 marca.

Na wieczorach, które daje Lamartine, przy ulicy 
illo l’Eveqae, bywają regularnie pp. Laguerou- 
ićre, Emil Girardin, Feliks Dupont, Larochejaque 
sin i Paweł Foucher. Panowie ci, czy to w 8eua- 
ie czy w dziennikach, pracują dla Rosyi. Utoro
wawszy Rosyi wielkie korzyści przez ni®
mysłów we Francyi, starają się teraz w ?•••. 
eralizmu, aby wybory były pokojowe. Ojnnton 
Jationale i Siecle zalecają pp. Pinard i Labonlay • 
Ihciały one, aby z niemi trzymały Debaty \ apy 
ana Laboulaye przeniósł swą kandydaturę do m- 
iego okręgu, ale tego nie otrzymały. Debaty acz 
Lolwiek pokojowe powstydziły się tego towarzy- 
twa. W wyborach, które się odbędą w przyszłą 
iedzielę, będzie się tuczyć kwestya pokoju i woj-

T u p y n  4 marca.

£0 Dzień 14 marca, jako rocznica urodzin króla 
Wiktora i księcia Następcy tronu obchodzony był 
z niezwyczajną uroczystością; całe Włochy jedno 
myślnie podzielały radość i postawę ludności sto 
licy, a depesze i korespondeneye dały znać o ob 
chodzie tego dnia w różnych miastach włoskich.

Książę Humbert z niesłychanym zapałem wszę
dzie przyjmowany w Sycylii; bezwątpienia że po
dróż następcy tronu i kilkomiesięczny jego pobyt 
w Neapolu daleko więcej wpłynął na upadek roz 
bójniczych band, aniżeli surowe i uciążliwe pra
wo, którem wyjątkowo rządzone są niektóre nea- 
politańskie prowineye. Codziennie donoszą ztam 
tąd o dobrowolnem poddawaniu się miejscowym 
władzom tak rozpierzchniętych rozbójników jak  i 
całkowitych band, po kilkunastu ludzi nieraz li 
czących.

Szczegóły słynnego procesu czterech bandytów, 
La Gala et comp., aresztowanych na francuskim 
parostatku „Aunis" i reklamowanych przez rząd, 
są nie do powtórzenia; nigdy zapewne procedura 
kryminalna i w żadnym kraju nie przedstawiła 
straszniejszych i ohydniejszych zbrodni.

Korespondeneye z Rzymu donoszą, że o zmierz
chu nie można wyjść na ulicę, nie będąc uzbrojo
nym ; dla tego ku wieczorowi nikt się nie poka
zuje, ulice są puste, a tylko przesuwają się fran
cuskie patrole, anglicy i iuni cudzoziemcy, co sans 
faęon noszą rewolwery w ręku. Hr. Montebello 
kilkakrotnie domagał się powiększenia straży bez
pieczeństwa, lecz bez skutku. Ostatniemi czasy, 
gdy bójki pomiędzy wojskami stały się grożnemi, 
zdając o ważniejszej raport, skarżył się na dwu
licowość M. de Merode; dzisiaj nie mogąc ani po
wstrzymać nienawiści żołnierzy, ani zabezpieczyć 
oficerów, zażądał odwołania. Spodziewają się w 
Rzymie rozporządzeń w duchu ogólnych życzeń 
narodu.

Jenerał Cialdini po kikodniowem objeździe 
fortyfikacyjnych linij Po, i po przeglądzie garni
zonów Bolonii, Piacenzy i innych w tamtych stro
nach rozpołożonych, powrócił do Turynu.

Dowiaduję się, że bar. Ricasoli dał królowi sło
wo, że gotów jest w razie potrzeby objąć kieru
nek gabinetu i ministeryum spraw zagranicznych,

a p. Visconti-Venosta wysłany zostanie jako n ad 
zwyczajny poseł do jednego z dworów półno
cnych.

Ojciec święty ma się lepiej, ale jest w niebez
pieczeństwie ; zawezwano telegrafami wszystkich 
kardynałów w Europie.

K r a k ó w  21 marca. Naczelnik tutejszej komi
syi namiestniczej, wydał dziś obwieszczenie na
stępującej osnowy:

Stosownie do rozporządzenia JW . ministra sta
nu z d. 22 lutego 1864 r. JCKAp. Mość postano
wieniem z d. 17go z. m. zatwierdził rozpisanie po
datku krajowego na zachodnio - galicyjski i kra
kowski fundusz indemnizacyjny, a mianowicie od 
d. 1 listopada 1863 r. do końca grudnia 1864 r. 
w wysokości 51%  podatków stałych, zastrzegając 
w swoim czasie ustanowienie takowe na drodze u- 
stawodawczej. Podając to do powszechnej wiado 
mości, nadmienia się, że obwieszczenie co do o- 
płaty na ten sam przeciąg czasu na właściwe ce
le krajowe a odnośnie na fundusz krajowy na ca
ły kraj koronny wydanem będzie przez c. k. Na
miestnictwo we Lwowie.

Z c. k. Komisyi namiestniczej.
Kraków d. 10 marca 1864 r.

August kawaler Merkl, c. k. radca nadworny.

W ie d e ń  20 marca. W jednym  z ostatnich nu
merów dziennika naszego donieśliśmy, że w sej
mie lublańskim znaczną większością, bo 26 gło
sami przeciw trzem przyjęto wniosek wydziału 
dotyczący umieszczenia w rocie ślubowania dla 
przełożonych i radzców gminnych przyrzeczenia, 
iż zachowywać będą konstytucyą państwa i kra 
jową, pomimo, że projekt rządowy żądał odrzu
cenia tego ustępu. Korespondent lublański do 
Presse podaje bliższe szczegóły o posiedzeniu, na 
którem się ta rzecz toczyła, które tu powtarzamy.

Sprawozdawca wydziału baron Apfaltern moty
wując zamieszczenie owego przyrzeczenia w od
powiednim paragrafie ustawy gminnej powiada, 
że nie godzi się sejmowi zapierać się swej matki, 
a zatem chodzi tu tylko o objaw uznania nada
nej konstytucyi. Namiestnik baron Schoissnigg ro
bi uwagę, że rząd wybrał rotę zaprowadzoną tak
że przy uroczystych ślnbowaniach w Radzie pań 
stwa i w sejmie krajowym, a co tu wystarcza, 
powinno także wystarczać w gminach. Paragraf 
wydziału zawiera tautologią, powtarzając to samo, 
gdyż na przestrzeganie ustaw już raz położono 
tam nacisk. Zresztą inne sejmy przyjęły rotę przez 
rząd przedłożoną a ministeryum dąży do ujedno
stajnienia, jeżeli szczególne stosunki nie wymagają 
form różnych. O ile namiestnikowi znane są zasa
dy rządu, wniosek wydziału nie otrzyma sankcyi; 
dla tego zaleca przyjęcie projektu rządowego.

Na to odpowiada hr. Antoni Auersperg w mo
wie bardzo treściwej i licznymi oklaskami przy 
jętej. Wyraziwszy ubolewanie, że przekonanie je 
go nie zgadza się ze względami na dogodność 
przez namiestnika przytoczonymi, mówca wska
zuje na to, że tak w zeszłorocznej jak  i niniej
szej kadeneyi wydział jednogłośnie zgodził się na 
przedłożony wniosek. Nie uszło wprawdzie uwagi 
wydziału, że w wyrażeniu „przestrzeganie ustaw" 
zawartem być może i szanowanie konstytucyi 
państwa i kra jow ej; lecz ponieważ życi6 konstytu
cyjne nic wywiera tak bezpośredniego wpływu na 
owe najniższe koła, jakien i są gminy, wydział 
uważał za rzecz stosowną i z duchem życia kon 
stytucyjnego zgodną, ażeby przy nadarzających 
się sposobnościach rozbudzać w niższych war
stwach publicznego życia świadomość obowiązków 
i praw, jakie w skutek konstytucyi przypadły 
każdemu obywatelowi. Nie łudzę się, rzekł dalej 
mówca, żeby za pomocą rzeczonych rot zażegnać 
można wszystkie możliwe niebezpieczeństwa, ale 
przy tej sposobności mam na względzie spokojny, 
organiczny, powolny rozwój całego konstytucyj 
nego życia. Dotąd zbierali owoce z tego życia 
więcej r/.ądzący aniżeli rządzeni; zatem nie bę
dzie niestosownem, żeby za pomocą roty, o której 
mowa, od czasu do czasu przypominać i w kole 
rządzonych owe prawa, jak ie  i oni mają do o- 
woców konstytucyjnego życia, a wydział tem mniej 
nie mógł się zdecydować na wyrzucenie z swego 
wniosku ustępu, na który się sam zgodził, i to 
tem mniej, że nie może wierzyć, ża nacisk na kon- 
stytucyą wyraźniej położony napotka trudności w 
ministeryum właśnie konstytucyjnem. Zagrożenie 
odmówienia sankcyi, jeśli rzeczona rota zostanie 
przyjętą, jest symptomem pełaem znaczenia, ale 
zarazem i niebezpiecznem, mówi hr. Auersperg, a 
dla poparcia swego zdania wskazuje na to, że 
istnienie różnych sejmów posłużyć może za do
wód, iż mogą być uprawnione różnice w interesach 
różnych krajów, a wielka liczba sejmów krajo
wych sprawia właśnie, że niepodobna aby we 
wszystkich jednakowo postępowano.

W dalszym ciągu mowy powiada mówca : Jest 
może inny jeszcze ukryty powód, którego nie wy
powiedziano; może rząd lęka się, aby pełna świa
domość praw konstytucyjnych nie wciskała się do 
wszystkich warstw narodu i nie nabrała tam ży
cia ; może jest obawa, żeby w kołach nie wyso 
kich nie bawiono się wysoką polityką. Wnosząc 
z powszechnie znanego, dotąd niestety bardzo m a
terialnego kierunku mo uważam za groźne tego 
ciebezpieczeństwa; być może, że prawdopodo- 
bniejszem jest niebezpieczeństwo z innej strony. 
Od trzech lat, odkąd się cieszymy życiem kou- 
8tytucyjaem, upływa to życie tak gładko, tak 
jednostajnie, tak regularnie i tak spokojnie, po
datki bywają tak piękuie podwyższane i cierpli
wie płacone, tak pięknie i dobrodusznie robią się 
długi, jak  gdyby to tuk dalej iść mogło w nie
skończoność, a nawet fale opozycyjne kędzierzawią 
się więcej m.lowniczo aniżeli szkodliwie (śmiecb 
i żywe oklaski.) Z góry patrzącemu obraz ten 
życia konstytucyjnego wydawać się może podo 
bnym do pięknej idyli, a w takim razie w sferach, 
których bliżej wymieniać nie potrzebuję, a które 
może nie pozostały bez wpływu na koła rządowe, 
mógł sobie niejeden pomyśleć: W tym pięknym 
kraju, u tych poczciwych ludzi przy formach, w 
których się pokochali, możnaby także powoli znów 
niecoś zaprowadzić z owego dawnego trybu; tu i 
owdzie możnaby po części znów kazać sobie 
zwrócić nieco z tego, co dano jako całość; mo
żna konstytucyonalizmowi, jeśli już ma odbyć 
podróż do prowincyj i gmin, kazać podróżować 
incognito (wielki śmiech i żywe oklaski). Odpo
wiedzialność w razie, jeśli ustawa gminna nie 
przyjdzie do skutku, zostawiam — kończy mów
ca — ministerstwu.

Posłowie Dr. Toman, Dr. Bleiweis, Svetecz i 
Dr. Suppan przemawiają w tym samym duchu. 
Ostatni powiada, że powody przez rząd przyto

czone nie przekonywają; dla tego szukając inne
go powodu wpada się na domysł, że jest to tylko 
pozorny konstytucyonalizm. Namiestnik prosi pre
zesa o upomnienie mówcy, aby się miarkował; 
w skutek czego poseł Suppan prosi ze swej stro
ny prezesa, aby się zapytał Izby, czy mówca za 
daleko się posunął. Przewodniczący Wurzbacb py
ta się, czy Izba życzy sobie, aby skarcił mówcę. 
Nikt nie powstał. Dr. Suppan mówi więc dalej: 
„Jeżeli użyłem wyrazu „pozorny konstytucyona
lizm," powtórzyłem tylko to, co inni mówcy przed 
nim w inny sposób wypowiedzieli. Jeżeli kto od
dala życie konstytucyjne od warstw niższych, to 
właśnie stanie się ono tylko łudzącym pozorem, 
czczą formą. Przed rokiem byłbym się może zgo
dził na dzisiejsze żądanie rządu; lecz dziś po 12 
miesiącach, w których tak mało zrobiono, uczy 
nić tego nie mogę. Chodzi tu o pytanie, czy Izba 
swoją uchwałą popierać ma usiłowania konstytu
cyi przeciwne, czy ma się im opierać; teraz nabiera 
znaczenia zasada: principiis obsta. Mówca ubo 
lewa, jeśli ustawa gminna nie przyjdzie do skutku ; 
lecz więcej znaczenia ma dla niego konstytucyą. 
Nawet gdyby zapowiadano możliwość rozwiązania 
sejmu, nie może mówca inaczej głosować jak  tyl
ko tak, aby mógł wyborcom swym powiedzieć, 
że wypełnił swój obowiązek.

Kromer przemawia za wnioskiem rządowym, 
gdyż obawia się, że ustawa gminna znów do 
skutku nie przyjdzie.

Namiestnik zbija w dłuższej mowie przytoczone 
zdania a głównie zaprzecza, jakoby istniały jakie 
tajemne powody nieprzyjęcia roty przez wydział 
wniesionej; kończy zaś rzecz temi słowy: Jest tu 
rzecz pożałowania godna, szukać tam nieprzyja
ciela, gdzie go nie m a; strzelanie zaś w pożało 
wania godnym błędzie na towarzysza walki, musi 
doprowadzić do przegranej.

— W końcu artykułu o „opozycyi w Kroacyi", 
który z prassiej Politik podaliśmy w niedzielnym 
numerze Chwili, wspomniał autor, że w drum a r
tykule określi bliżej, kto w Kracyi do opozycyi 
należy. Jakoż Politik z l9 g o  b. m. zamieszcza ju t  
ten wtóry artykuł, który dla uzupełnienia obrazu 
tu podajemy.

„Jeżeli nasz sejm krajowy z 1861 r., pisze pu
blicysta kroacki, na postawione mu żądanie, aby 
się poprostu poddał systemowi wiedeńskiemu, od 
powiedział również prostem zaprzeczeniem, więc 
należy ztąd wziąść sobie naukę, że to właśnie 
tylko poddanie się a nie zgodę odrzucił nasz na
ród. Albowiem mniejszość sejmowa uznała w za
sadzie w osobnej uchwale nie tylko wspólność na
szych interesów z interesami monarchii, jako całości 
w sprawach zewnętrznych, wojennych, handlowych 
i skarbu państwa się tyczących, lecz i konieczność 
jednolitej władzy wykonawczej i wspólnego organu 
konstytucyjnego ustawodawstwa w tych zakresach 
Lecz pozostając mniejszość sejmowa w rzeczonej u- 
chwaie wierną dobrej austryackiej polityce wie 
czule dla nas pamiętnego sejmu z r. 1848, oparła 
się zarazem przy zasadzie naszego dawnego kon
stytucyjnego praw a, na mocy którego oktrojowa 
ma nie obowiązują krajów węgierskiej korony; a 
tej zasady równie wiernie dziś ja k  w r. 1848 trzy
ma się nasza opozycya. Mniejszość sejmu z r. 1861 
oświadczyła gotowość określenia w konstytucyjnej 
drodze układu, tego sposobu, w jaki naród serb 
sko kroacki ma brać na przyszłość udział w wspól- 
nem prawodawezem zajmowaniu się powyżej przy 
toczonych spraw państwa; ale ta sama mniejszość ró 
wnież wyraźnie wypowiedziała przekonanie, że 
„wspaniała m yśl, którą zawiera dyplom z 20go 
października 1860 r . , chociaż nie we wszystkich, 
przecież przynajmniej w istotnych częściach zatar 
tą została przez owe myśli, z których wynikła in- 
stytueya patentem z 26go lutego 1861 r. pod na 
zwą Rady państwa utworzona." Są to własne wy 
razy owej ważnej uchwały mniejszości. Niektórzy 
z tych panów, którzy 1861 r. program ten podpi 
sali, albo przynajmniej głośno się do niego przy
znawali, w ciągu czasu, jak  to z ich czynów i bro 
szur wnosić musimy, zmienili swe przekonanie al 
bo przyszli może do poznania, że można zara
zem wyznawać zasady 20go października i 26go 
lutego.

Z dokładnej znajomości naszych stosunków do 
nieść mogę jako fakt, że program mniejszości sej 
mowej z 1861 w miejsce tych , którzy od owego 
czasu dla „nawału spraw" odłożyli go może ad 
acta, liczy pomiędzy swymi zwolennikami wielu 
niezależnych mężów, którzy od r. 1861 z baczne
go uważania tego, co centralistyczne stronnictwo 
robi i czego nie robi, tudzież z dążeń jego nabyli 
przekonania, żc królestwa Kroacya i Sławonia tak 
własny jak  i monarchii interes najlepiej zabezpie 
czają, jeżeli na podstawie swej dawnej konstytu
cyi obstają za sejmową tranzakcyą w duchu dy
plomu październikowego.

Nie wątpię, że znaczniejsza część sejmowej wię 
kszości z 1861 przystałaby dziś na taką tranzak- 
eyę; ale nawzajem winni wszyscy, których to ob
chodzi, być pewni, że i dziś, gdyby po nas wy 
magauo przystąpienia do programu przeważającej 
obecnie szkoły politycznej, wszystkie niezależne 
żywioły naszego narodu, a nawet i zastępcy woj
skowego Pogranicza, którego ludność pod tylu 
względami należy do zależnych żywiołów, z naj
głębszego patryotyzmu przywiązania do naszej 
ojczyzny i do austryackiej monarchii oparliby się 
przy zasadach, których sztandar rozwinęła mniej
szość sejmowa z r. 1861.

Tem samem wypowiedziałem, kto u nas należy 
do opozycyi przeciw polityce centralistycznego 
stronnictwa. Z bardzo sporadycznemu urzędowemi 
wyjątkami należy do niej cały naród serbsko- 
kroacki, ów naród, który w r. 1848 podniósł sztan
dar austryackiej koutr-rewolucyi przeciw anti-au- 
stryackiej rewolucyi stronictwa Kossutowego!

Piluie uważając rozwój naszych stronnictw od 
r. 1861, wiemy, że dziś prawie wszystkie słowiań
skie narody monarchii należą do wielkiego stron
nictwa federacyjnego, którego program w całości 
i co do istoty rzeczy zgadza się z dążeniami na
szego narodu; wiśmy prócz teg o , że i znaczna 
część niemieckiej narodowości, autonomiści górnej 
Austryi i Styryi, odwrócili się od programu stron
nictwa centralistycznego, a  w istnieniu tej wielkiej 
partyi autonomii krajowej upatrujemy o jedaą rę 
kojmię w ięcej, że i dla nas Serbo-Kroatów nie 
godzina poddania się dążeniu centralistów, lecz go
dzina tranzakcyi się zbliża. Dałby Bóg, aby jej 
nikt nie zaniedbał! . ,

Ale do tranzakcyi potrzeba jeszcze jednego 
przedwstępnego w arunku: równoczesnego zwołania
węgierskiego sejmu. ' . , .

Dotąd są jeszcze u nas podzielone zdania co 
do tego, w jakich kierunkach i w jaki sposób na
leżałoby odnowić naszą unię z Węgrami; ale przy- 
tem i dziś opiera się nasz naród , że nasze kon
stytucyjne, autonomiczne i materyalne interesa za

równo wymagają, abyśmy raz jeszcze układali się 
z sejmem węgierskiem o sprawę unii.

Życzenie to wypowiedział kilkakrotnie uroczy
ście nawet sejm kroacki z 1848 w czasie, kiedy
śmy krwawą walkę toczyli z Madziarami; życze
nie to powtórzyły większość i mniejszość naszego 
sejmu z r. 1861, a nawet życzenie to stało się 
prawem w skutek monarszej sankcyi udzielonej 
naszej sejmowej uchwale z 1861. Są wprawdzie 
ludzie, którzy nie chcą wiedzieć o tej „niewczesnej" 
uchwale lub chcieliby ją  zbyć twierdzeniem, że 
dziś nie ma już więcej przyczyny unii naszej 
z Węgrami.

Lecz i w tym punkcie naród serbsko-kroacki 
wiernie stoi przy swych uchwałach z 1848 i 1861. 
Qui vivra vcrra !u

Królestwo Polskie.
Głoszą już od niejakiego czasu, że sekretarz 

stanu w Petersburgu Milutyn, któremu przypisują 
ważny w p ły W na obecae urządzenia włościańskie 
i zamysły wywłaszczenia połskićj szlachty, objąć 
ma przeprowadzenia tej sprawy. Dla tego przyjazd 
jego do Warszawy w dniu 18ym b. m. wiąże się 
z tem jego przyszłem urzędowaniem, a orszak to
warzyszących mu urzędników dodaje tćj wieści 
niejakiego prawdopodobieństwa. Przybyli z nim 
bowiem: rzeczywisty radzca stanu Peterson, radz- 
ca stanu Draszusow, radzcy kolegialni Kiryłow, 
Ludogowskoj, Gromeka, sowietniki Rozin i Pror- 
wicz, asesorowie kolegialni Subbotkin i Barski, 
radzca honorowy Filipeus, sekretarz gubercialny 
Dorogowicz, aktuaryusz Aleksiejew i pisarz Cot- 
toryła.

— Oaz. Narodowa ogłasza następujący okólnik 
Mura wiewa:

„Okólne zalecenie do naczelników gubernii w i
leńskiej , grodzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej, mo- 
hilewskiej i  witebskiej.

Wielu z pomiędzy obywateli tutejszego kraju, 
polskiego pochodzenia, którzy nie dbali o oświatę 
swych włościan za czasów poddaństwa, zaczęli 
od zniesienia tego prawa i wybuchu powstania 
czynnie się starać o zaprowadzenie szkół wiej
skich, w których przy pomocy katolickiego du
chowieństwa i sędziów pokoju (pośredników mi- 
rowycb), wybieranych z pomiędzy krajowców 
polskiego pochodzenia, uczono włościan czytać, 
używając do tego polskich elementarzy, również 
jak i wielu włościan prawosławnych uczono kato
lickiego katechizmu. Podobnego rodzaju czynno
ści okazały się takoż i w niektórych rządowych 
dobrach, w których urzędnicy, po większćj części 
polskiego pochodzenia, nie wzbraniali dzierżawcom 
ferm, katolickiemu duchowieństwu i innym oso
bom szerzyć polski język między włościanami i 
dozwalali wiejskim pisarzom, składającym się ze 
szlachty, ze studentów wypędzonych z u iwersy- 
tetów i gimnazyj, i rozmaitych włóczęgów, sze
rzyć polską propagandę ze szkodą dla pierwotnćj 
moskiewskićj narodowości, do którćj należy pra
wie cała tutejsza wiejska ludność. Ta polska pro
paganda szczególuićj od tego czasu się wzmogła, 
gdy jćj apostołowie spostrzegli, że rząd uwalnia
jąc włościan, zaczął zakładać wiejskie szkoły w 
zachodnim kraju, w duchu moskiewskiej narodo
wości. Ogólny opór przeciw zaprowadzeniu tych 
szkół, tak ze strony obywateli i księży, jakoteż 
i ze strony byłych sędziów pokoju, miejscowych 
obywateli polskiego pochodzenia, również jak i 
wybór na nauczycieli czynnych a jen tów  połskićj 
partyi, zmusiły władze miejscowe jeszcze w mie
siącu grudniu 1862 r. (a przecież' wtedy jeszcze 
nie wybuchło powstanie; p. R ), zamknąć wiejskie 
szkoły, załuźone bez wiedzy i zezwolenia zwierz
chności i poddać pod ścisłą rewizyę jak  nauczy
cieli tak też i sposób nauczania.

Pomimo to, do wiadomości mojój dochodzi, że 
w niektórych wiejskich szkołach, istniejących jak  
w prywatnych tak też i w rządowych dobrach, 
ludzie złej woli starają się jeszcze szerzyć polski 
język między włościanami i uczyć lud prawosła
wny polskiego katechizmu, również jak  i to, że 
są jeszcze szkoły, w których się jeszcze używają 
polskie elementarze.

Czując konieczność położenia tamy takiemu 
wdzieraniu się w prawa prawosławia i moskiew
skićj narodowości, i stósująe się do przepisów po
twierdzonych 23go marca r. z. przez N. Pana, w 
których jest powiedziano, że w ludowych szko
łach gubernii wileńskićj, grodzieńskićj, kowień- 
skićj, mińskićj, mohdewskićj i witebskićj ma się 
tylko wykładać język moskiewski, postanowiono, 
że nauczyciele w takowych szkołach mają się na
znaczać przez władze szkolne, wzywam p. jenera
ła do rozkazania niezwłocznie wszystkim wojen
nym powiatowym naczelnikom, również jak  i po
wiatowej i miejskićj policyi, szczególnićj zaś sę
dziom pokoju, którzy dziś są naznaczeni przez 
rząd z pomiędzy Moskali na miejsce dawnych sę
dziów Polaków, usuniętych z miejsca, aby takowe 
władze miały ścisły dozór, iżby nikt oprócz pra
wosławnego duchowieństwa nie tradnił się oświe
caniem ludu, nie mając na to zezwolenia od wła
dzy oświecenia; takożjaby w żaden sposób ani też 
pod żadnym pozorem i w żadnych ludowych szko
łach nie wykładał się dla włośeiau język polski, 
a w tych okolicach, gdzie są prawosławni wło
ścianie, aby się nie ważono uczyć ich religii 
według polskiego katechizmu. Wszystkim po wyźćj 
wzmiankowanym władzom rozkazać najściślćj, 
aby nie dozwalali szerzyć między ludem pol
skim elementarzy i innych ksiąg naukowych w 
polskim języku, wydawanych najwięcćj w duchu 
i z celem podniecenia ludu przeciw rządowi; jeśli 
się zaś okaże, że obywatel, jego pełnomocny, lub 
jego rządzca zaopatruje włościan w polskie książ
ki i szerzy między prawosławnymi polskie kate
chizmy, to tacy obywatele winni ulegać karze od 
200 do 600 rubli stósowaie do wielkości majątku, 
oprócz tego zaś rządzca takowego majątku ma 
uledz karze od 100 do 200 rubli, zostając pod 
ścisłym policyjnym dozorem ; nauczyciele zaś m a
ją  zapłacić kary 100 rubli, poczem winni być od
stawieni do dalszego rozporządzenia. Również je 
śli się okaże, że katoliccy księża starają się sze
rzyć między ludem język polski, to takowi księża 
mają uledz karze podwójnćj, jaka jest naznaczo
ną dla nauczycieli. Ci zaś księża, którzy będą u- 
czyć prawosławnych włośeiau polskiego katechi
zmu, mają opłacić kary 300 rubli i powinni być 
aresztowani, donosząc mnie o nich do dalszego 
rozporządzenia. Przytoczone powyżćj kary mają 
być pobierane wyłącznie z rozporządzenia p. je 
nerała. Również we wsiach rządowych jak  i oby
watelskich mają ulegać karze do 100 rubli z utra
tą obowiązku, wiejscy starostowie gmiani, wójci, 
pisarze i inni urzędnicy, jeśli dozwolą na powy
żćj wymienione bezprawne działania, lub nie da
dzą o tem wiedzieć natychmiast władzy.
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Polecając p. jenerałow i sumienne wykonanie 
powyżej przytoczonych rozporządzeń, proszę j e 
dnocześnie ośw iadczyć wojennym  naczelnikom , u 
rzędnikom m iejskićj i powiatowćj policyi, szcze  
gólniej zaś sędziom  pokoju, że liczę na ich gor 
liw ość w niszczeniu polskićj propagandy, zaleca  
ją c  im takoż, aby się starali w szelkiem i w  ieh 
m ocy będącem i środkami, za  współdziałaniem  
m iejscowych prawosławnych kapłanów i za sko
munikowaniem  się z władzą szkolną, co najwię  
cej urządzać szkół wiejskich na podstawie rządo 
w ego rozporządzenia, w;duchu m oskicwskićj naro 
dowości i prawosławia.

Jenerał piechoty Muratciew I I

—  Zniesiony w  Królestwie Polakiem pobór ko 
szeruy od m ięsa i drobiu przywróconym zostaje, 
a oprócz tego na starozakonnych m iasta War^za 
w y rozłożony jest podatek w  ilości rubli 76,283, 
na zaspokojenie zaległych należytości. Wydano 
w tym w zględzie rozporządzenie jenerała Berg. 
na przedstawienie Kom isyi Oświecenia i W yznae 
mówi, że gdy w arszaw ska gm ina starozakonnych  
ma utrzym ywać swoim  kosztem  służbę sw ojego  
wyznania, tudzież szpitale, domy przytułku i w spie 
rać ubogich sw oich , a w ykazane na te cele fau- 
dusze okazały się niedostatecznemu, przeto od d. 1 
kw ietnia zaprowadzoną zostaje opłata od m ięsa ko 
szernego po 1 kopiejce od funta m ięsa, po 3 ,2  lub 
1 kopiejce od drobin. U bożsi żydzi m ogą być n- 
woluieni od tej opłaty za złożeniem  świadectwa  
ubóstwa. Gdy zaś z funduszów gm iny starozakon- 
nyeh na inne cele przeznaczonych powzięto w roku 
zeszłym  76,283 retbli na potrzeby religijne, sz p i
talne i dobroczynne, przeto zwrot tej summy na 
stąpić ma przez rozkład jej na starozakonnych w 
miarę ich zaraożaości, a jedna trzecia część tej 
kw oty ma być bezzwłocznie ściągniętą.

—  W daiu 24 marca spalone będą listy zasta
w ne Towarzystwa kredytowego ziem skiego wyco  
faue z obiegu w drągiem półroczu 1863 r. za ra 
bli 1,192,950, kupony przy nich za rubli 217,673  
i kupony z dawniejszych półroczy za 1,079,467  
rubli.

—  W dniu 4  września r. z. powieszono w  W ar
szaw ie Józefa K am ińskiego czeladnika krawieckie 
go, jako skazanego na śmierć za zabicie w d. 23 
sierpnia urzędnika policyjnego Skowrońskiego. Już 
w ów czas dzienniki polskie donosiły b y ły , że Ka 
miński nie m iał w tern zabójstwie żadnego udziału, 
albowiem  w  godzinę po zranieniu Skowrońskiego  
oficer m ilicyjny A uzaw eow ujrzał K am ińskiego jak  
przebiegł nlicą bez czapki, i przytrzymał go. Przed
stawiono K am ińskiego bezprzytomnemu Skowroń
skiem u, a ten machnął w łaśnie w  tej chwili rę 
ką —  i na tern było dosyć. Kamiński skazany z< 
stal na śmierć. Nazajutrz, gdy Skowroński odzy 
skał przed śmiercią zm ysły, ośw iadczył w obce 
dwóch zakonnic i chirurga w szpitalu ś. Duch 
że człow iek , którego wczoraj mu stawiono przed 
oczy, nie był ty m , który się na niego rzucił. Z e
znań tych nie chciano przyjąć sąd ow nie, lubo o- 
soby zeznające ofiarowały złożyć przysięgę. Te 
raz B re s l uer Ztg  w  numerze z dnia 20  marca 
donosi z W arszawy, że z wiarogodnego dowiaduje 
się  źródła, iż sąd wojenny przekonał się  o n ie
winności straconego Kam ińskiego. R zeczywisty zaś 
sprawca zabójstwa wykryty został przy innem  
śledztwie.

—  W ileński W iestnik  w każdym  prawie num e
rze zeszłego tygodnia zawiera ra porta św ieżo prze 
rząd rosyjski na Litwę ponasyłanych m ir owy eh 
•pośredników. Urząd ten ogromne ma znaczenie i 
w ym aga ludzi pełnych taktu, dokładnie z m iejseo  
werni okolicznościam i obeznanych oraz bezw zglę  
dnej sprawiedliwości; m irowego (t j . pokojowego) 
pośrednika bowiem przeznaczeniem jest pośredni 
czyć m iędzy właścicielem  ziemi i włościanam i w

D a n i a ,
Times z dnia 15 b. m. zam ieszcza artykuł z po 

wodu m ów, jak ie  b. minister duński p. Hall i te
raz będący u steru biskup Monrad m ieli do w y 
borców. Ż szczegółow ego rozbioru tych mów, a 
m ianowiecie pierwszej, Times wyprowadza wnioski, 
które przeważnie św iadczą za pokojowem  usposo
bieniem A n g lii:

W dzisiejszym  peryodzie obaw i stagnacyi, w e
wnętrzna polityka m ałego królestwa duńskiego na 
bywa interesu i ważności na stałym  lądzie euro
pejskim, jakich nie m iała, rzec można, od czasów  
ifanuta i Swenona. Jeżeli Dauia w owej epoce 
sięgnęła orężem swym  Anglii i Norwegii, dziś trzy
ma ona w ręku sw em  los w ojny lub pokoju euro
pejskiego. Od zapatrywania się  i interesu ciał pań
stwa i m ężów stanu tego szczupłego lecz bohater
sk iego kraju zależy, czy oręż zabłysnąć ma w  
jednej czwartej części Europy, lub czy ma być scho  
wauym do pochwy. Zwracam y przeto uwagę na mo 
w y miane do wyborców p. H all, który św ieżo peł
nił obowiązki p ierw szego ministra i biskupa Mon 
rad, który obecnie jest u steru rządu. Dostarczają  
one pewnych uw ag o obecnym  stanie opinii w 
Danii.

Z żalem w idzieliśm y, że m owa p. Hall po w ięk
szej części zajętą była wstecznem i p oglądam i, ar
gumentami m ająeem i na celu rzucić naganę na 
Niem cy i rozbudzić do żyw ego ludową nienawiść, 
która i tak dość już je s t  gw ałtowną. Sądzilibyśm y  
że nie jest pora, do staw iania w  obecnym  stanie 
rzeczy wypracowanych argumentów, aby dowieść  
gw ałtow nego postępow ania Niem iec. W e wszystkich  
dyskusyach nie jedno ujść m oże; wolno było duń
skiemu m ężowi stanu m ówiącemu do wyborców  
tw ierd zić, że D ania została niesłusznie najechaną  

prawa jej zdeptane nogami.
Lecz p. H all nie poprzestając na tem , usiłuje 

dow ieść , że od pierwszej chwili zamiarem było  
mocarstw niem ieckich rozebrać Danię. Król umarł 
15 listopada; w e dwa dni później dzienniki niem ie 
ckie ogłosiły  manifest księcia Augustenbnrskiego, 
z którego p. Hall w yw odzi ten wniosek, iż jasnem  
było, że ks. Augustenburski liczyć m oże na po 
m oc Związku niem ieckiego. Ten sam argument 
dowodziłby, że książę Augustenburski liczyć może 
na pomoc A nglii, gdyż m anifest jego  ukazał się  
również w  dziennikach angielskich. W owym  cza
sie nie istniała jeszcze konstytueya, lecz p. Halle 
wie, że istniał już patent marcowy' i że egzekucya  
związkowa została uchwalona przed śm iercią da
wniejszego króla. Patent ten, jak  sądzimy7, przy 
pisać należy złym radom p. Hall. B ył on odpo- 
aieazialnym  za jego  wykonanie, i mało okazuje 
bystrości, starając się  odwrócić od niego uwa
gę sw ych ziomków i wm ówić w nich, że ogłosze
nie konstytucyi było pierwszą obrazą Niemiec. 
Bez wątpienia Prusy nie w strzym yw ałyby sw ego  
pochodu, gdyby nawet konstytueya była cofniętą 

dopuściły się zapewne krokiem tym niesłuszno
śc i, lecz to nie d ow odzi, że  działają z obm yśla
nym z góry zamiarem rozebrania monarchii duń
skiej. W ażną jest rzeczą w interesie pokoju, aby 
postępowanie mocarstw n iem ieck ich , którym An
glia  jest ciągle przeciw ną, nie było m ylnie tłóma- 
c/.onem i przedstawianem . Obecny stan rzeczy w y
starcza, aby zaślepić sąd i rozkielznać namiętności 
ludu duńskiego i nie należy pomijać go przemil
czaniem lub wykrzywianiem  faktów. Prawdą jest, 
że patent m arcowy i konstytueya listopadowa wz ę- 
te razem , były bez wątpienia pozorem , jak iego  
uierostropność Danii i nieoględue rządy p. Hall 
dostarczyły Niemcom do najścia. P. H all n ie może 
się spodziew ać uniknąć ciężkiej odpowiedzialności 
za to, że jeg o  nierostropność i upór, tak upragnio 
ną przyspieszyły sposobność nieprzyjaciołom  jego  
kraju. Z w iększą słusznością chociaż nie z w iększa  
m oże rozstropnością przypisuje p. Hall Niemcom

daniom i wym aganiom , tak również dziś nie zraża 
się argumentami siły. Mniema on, że ma do czy
nienia z n ieprzyjacielem , którego celem  jest zni
szczenie narodowości duńskiej, który jednak, gd y
by unia personalna pomiędzy D anią i księstwam i 
była ofiarow aną, zmuszony będzie w łaściw em i o 
kolieznościam i przyjąć ją . Nie daje on jednak ra 
dy w  tym duchu. W alczyć przeciw przeważnym  
siłom, narazić się  na w szystko cierpliwie i w y
trw ale, oto są jego  rady. Cieszym y się zresztą, 
że nie jest on już odpowiedzialnym  doradzeą ko 
rouy duńskiej.

Biskup Monrad odzywając się  do wyborców mó 
wi, aby mu wierzono, że, jak  w ym aga św ięte jego  
posłannictwo, uczynił w szystk o , aby pokój osią
gnąć, lecz i on nie ma lepszej rady do dania swym  
ziomkom, ja k  zalecić wytrwałość i w alczyć dla u 
R y m a n ia  w ęzła  pom iędzy Danią i Szlezw ikiem . 
„Nigdy, rzekł Biskup, nie sięgnę ręką, aby ten 
w ęzeł osłabić.

Jest bez wątpienia coś w ielkiego w tem rozpacz 
iiwem postanowieniu uczynienia w szystk iego i na 
rażenia się na w szystko raesej, niż poddać się nie 
przyjacielow i. L ecz w edług zdania naszego j^st to 
zasługą biednego żołnierza, który znosi cierpliwie 
ostrość pory, i w aleczność sw ą stawia na grę 
przeciw sile , niż m ęża stanu, którego upór na
przód dostarczył zarzewia do pożaru wojny, a 
który teraz odm awia kropli wody, aby przygasić 
płomień przez siebie rozniecony. Mężowie tacy mo-

Prokuratoryi skarbowej, z Żagorzyna w Sądeckiem; 
stopień doktora medycyny: pp. Józef Molędziński i Wła 
dysław Madejski z Krakowa, Jan Gawlik z Pisarzo- 
wic i Józef Glaser z Chrzanowa.

—  Jeden z dzienników donosi, że wczoraj Po Po 
łudaiu zgorzała wieś Klasno, stanowiąca niejako przed 
mieście Wieliczki, a głównie przez Izraelitów za
mieszkała.

—  Gaz. Lwowska  donosi, że przed kilkoma dnia
mi jakaś znakomita osuba we Lwowie została napad
niętą wśród dnia na ubocznej ulicy przez czterech 
ludzi. Napadnięty wydobył z kieszeni rewolwer i tem 
odstraszył napastników, a zapewne z podanego prze
zeń opisu udało się policyi wyszukać dwóch spraw
ców, z których jeden miał być robotnikiem naprzód 
w odlewami czcionek, a potem w fabryce Ewansa 
w Warszawie, o drugim zaś nie mówi Gaz. Lwow
ska, coby był za jeden. Osoba zaś napastowana nie 
miała nigdy żadnej styczności z napastnikami, a za
tem nie można tu myśleć, aby zachodziła osobista 
zemsta.

Gazeta Narodowa  prostuje podaną przez Sie 
bie a przez nas powtórzoną wiadomość o usunięciu 
niektórych urzędników kolei galicyjskiej; a mianowi
cie, że pp. Radwan i Darowski nie znajdują się w 
ich liczbie, co do innych zaś są oni zawieszeni, a o 
ich usunięciu rozstrzygać będzie dopiero naczelny za
rząd kolei.

Rząd pruski przegrał w Paryżu proces i ska

sporach jak ieby przy zaprowadzaniu reformy wy-1 "dmowę uznania Danii i odrzucenie wszystkich jej 
niknąć m ogły. Podług pierwotnego przepisu r o z - |żą r , K zapomina dodać zarazem — czego nie
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i r°zbudzic przym ioty wojenne bohaterskiego na- zanym został na koszta. Proces ten jest ważny z te-

rodu; lecz szczęśliw szym  jes t  ten kraj, który ich go względu, że posłuży innym tego r.dzaiu price
me powołoje do steru rządu. 1 J P

. —  Berlińskie dzienniki podają następujące do- 
DI o'dD!e °  ^ a*ce “ orskiej około wyspy Rugii.
, V czasu ja k  D uńczycy ogłosili w stanie blo 
skioh U{  a Odry i porty na wybrzeżach pomor 

0 , 'y ma!y  pruskie statki, w  pogotowiu sto 
ą c» rozkaz przeszkadzania blokadzie przy każdej 
sprzyjającej sposobności. W tym celu w ypłynęły  
:: ow inem fiade statki królewskie „Arkona" i „Nim- 
ia  , tworzące pod dowództwem  kapitana Jachm an  
na eskadrę, a z Stralsundu w ypłynęły dwie z pa 
rowych łodzi kanonierskich złożone dyw izye do
wodzonej przez kapitana Kuhna fłotyli, dla połą
czenia się z eskadrą- Dnia 1 /  b. m. 1 2 ’/, w  po 
udnie spostrzegł kapitan J^chmann stojąc pod 

Arkoną w  północno-wschodniej stronie 7 dońskich  
statków, a m ianowicie: 1 okręt iiniowy, 2 frega- 
y 7 , korwety, l  szoner pancerny, a w szystko to 

statki szm bow e. Tym czasem  połączył się był pru
ski statek „Loreley", główny pod dowództwem  
kapitana^ Kuhna, z „Arfeoną" i „Nimfą" i wspo-

Ostatnie Wiadomości.
H a m b u r g  19 marca. (MP.). Ogień artyleryi 

przed okopami dyppelskiemi przybrał wczoraj jak  
najrozleglejsze rozmiary; na nieszczęście, ze strony 
pruskiej wielu jest rannych, których dziś rano do 
Flensburga przywieziono, przyczem także przysta
wiono 270  jeńców.

H a m b u r g  20 marca. (Pr.) Minister duński 
spraw zagranicznych Qaaade wydał okólnik do 
rządów zagranicznych, w którym protestuje prze
r w  „gw ałtownem u gospodarowaniu wojsk sprzy
m ierzonych w Jutiandyi*. Urzędowe wiadomości 
z K openhagi donoszą, że armia duńska miała pod 
Dyppel 348  rannych, n ie licząc w to zagmionych. 
Bombardowanie trwało także 19go. Wątpliwą jest 
jeszcze rzeczą , czy  D ania przystanie na konfe
rencję. '

H a m b u r g  2 0  marca. (M P.) Urzędowy biule
tyn z Kopenhagi z 19go w  południe mówi o boju 
artyleryjskim na Sundewitt, który trwał cały dzień 
18go i do południa 19go z niesłychaną gwałto
wnością. W ycieczka w ojsk duńskich niepowiodła 
się , brakuje im 350 ludzi.

som za prawidło. Niejaki R-.uter z Królewca pozwą 
ny został przez rząd pruski o zapłacenie zaległych j  

podatków w ilości 360 tal. Adwokat rządu pruskieg 
dowodził, że Reuter jest w obec skarbu pruskiego 
prostym dłużnikiem. W Królewcu zapadł przeciw nie 
mu wyrok sądowy na zapłacenie należytości, przeto 
szło tylko o wyegzekwowanie w Paryżu tego wy 
roku. Sąd paryski nie uznał tćj zasady i odrzucił 
skargę.

Przed laty czternastu sąd przysięgłych w Gle 
wicach w Szląsku pruskim skazał górnika Krzogiel i 
z powiatu Pszczyńskiego na dożywotne więzienie za 
rozbój i zamach na życie. Obwiniony posądzony był 

należenie do słynnej bandy rozbójniczej Pilarskiego 
Weisera, poznany był przez poszkodowanego jako 

uczestnik napadu i skazany został na całe życie cięż
kiego więzienia, które odsiadywał w Raciborzu. W pier
wszych latach swojego uwięzienia, Krzogiel 
wyrzekał i utrzymywał, że jest niewinnym zarzuco 
nej sobie zbrodni, że wtedy, gdy napad ten dokonano, 
zostawał on w wiezieniu w Pszczynie za inne przestę-

m niany kapitan odebrał rozkaz, cofnięcia ku brze- P®fwo tam osadzony. Ale ani dozorcy więzienia ani 
gom  sześciu  łodzi kanonierskich, których bezpo  
średnio używ ać nie miano.

Kapitan Jachm ann postanowił natrzeć na nie 
przyjaciela pomimo jego znacznej przew agi, i u 
stawił statki „Arkonę", „Nimfę" i „Loreley" w  
rozwartym szyku; duńskie statki zebraw szy się 
s orm owały się  w dw ie kolamny. O 2 oj godzinie 
rozpoczęły statki pruskie ogień, na który odpo- 

D uńczycy. W alka trwała 3 godziny
w ogniu i ścigane przez nie

niknąć m ogły. Podług pierwotnego przepisu 
porządzenia rządowego w tej m ierze, mirowi po należało przem ilczać— że D ania zwichnięta ziemi
średnicy mieli być wyznaczani przez gubernatora I r a d a m i ,  m e uwzględniała również życzeń  
 ii i r / i n ' / nhvwat. el i  w  Niem iec. Uważapodług listy przez zjazd obywateli w  każdym  po
w iecie przedstaw ionej, w  praktyce jednak nie
w szędzie to w  ten sposób przeprowadzono, w  nie
iednem  bowiem miejscu gubernator poprostu wy- ,  . . XT.- ---------
znaczył kogo mu się podobało. W iększość jednak w “ nie Niem iec. Obecny stan rzeczy poczytuje on

■borów czyli raczej ncm inacyj wypadła ?a. .nasjęP8two wielu zbiegających się  okoliczności,

on unię personalną pom iędzy Da  
nią i Szlezw ikiem -H olsztynem  jak o  rzeczyw isty  
rozbiór m onarchii, jako zaprowadzenie państwa  
tak ukonstytuowanego, iż się  wkrótce roztopić musi

tych wyborów  
mniej więcej zgodnie z m yślą obywateli i posady  
pośredników w tej tak ważnej sprawie podosta 
w ały  się  ludziom , którzy jakkolw iek  nie zaw sze  
m oże w zupełności odpowiadali ważności sw ego  
stan ow isk a , zaw sze jednak prawie najlepszemi 
chęciam i ożywieni byli. Gdy mirowi pośrednicy 
na Litwie na równi z innymi urzędnikami, od w y 
borów zależącym i, uznawszy wśród ostatnich wy- 
padków niem ożność wykonyw ania nadal awyub 
obow iązków  pod rządem rosyjsk im ; podali si^ 
do d y m isy i; rząd może się i ucieszył z tej spo 
sobności, dającej mu możność powierzenia tak 
ważnych posad ludziom zupełnie sobie odda 
n y m ; ponasyłano w ięc z głębi Moskwy ró
żnego rodzaju byłych czyn ow n ik ów , którzyby 
łagodzili spory m iędzy strunami wynikające. Lu
d zie c i ,  powiększej części w ys użeni czynownicy, 
m iejscowych stosunków ani język a  nieznający, do 
szpiku kości prawosławne - carskim patryotyzmem  
oraz w szechsłowiańsko socyalistow skiem i teoryami 
przejęci a w  biórowej rutynie zatw ardziali, całe 
ż y c ie 'sw o je  wśród zajęć przy stoliku przepędzi
w szy, n igdy z Judem do czynienia nie mieli a te 
raz skutecznie pośredniczyć m ają w  urządzenia 
najdrażliwszej k w esty i, której się nigdy nie do 
tk n ę li! A le nie o to też w cale chodziło, by tę spra
w ę załatwić; Die ma się w ięc czego dziwić w ybo
rowi... Otóż ci nowi pośrednicy składają obecnie 
raporta o stauie, w jakim  wyznaczone sobie UCZJłst 
ki zastali. Sam o przez się pojmiemy, że narzeka
j ą  ogromnie na swoich poprzedników; ale zbadaj
my, jakie są tego motywa. Oto nasamprzód po
wstają na nieporządek jak i w biórach gmin wło 
ściańskich znaleźli, na nieużywanie lub kaleczenie 
język a  m oskiew skiego, jakiego najczęściej ani mi 
row i pośrednicy ani w łościanie nie posiadali, na 
nieprowadzenie dokładnych protokółów rad i są 
dów gm innych, zkąd wnoszą o arbitralności by
łych pośredników , o zaniedbaniu szkółek w iej
skich, w  których ciemnota do tego panowała sto 
pnia, iż ośm ielano się nawet po polsku uczyć. Ze 
sk a rg , ja k ie  podnoszą, wnosić m ożemy do czego  
d ążyć będą, oto utworzenie śród ludu nieprzyjaznej 
w łaścicielom  i polskości biórokraeyi obok szerzenia 
w szelk iem i banałam i prawosławia i m oskiew szczy  
zny jednem  z g łów n ych , choć m oże nie najważ 
n iejszem , będzie ich zadaniem. To też na gwałt 
sprowadzają z M oskwy ludzi na posady ni- 
sarzów gminnych i nauczycieli szkół w iejskich lub 
też obsadzają takowe m iejscowym i djaczkami (po
słu gacz przy cerkwi), gdzie się cerkwie prawosła
w ne znajdują.

jakiem i są: śmierć króla, oziębienie’ pom iędzy za 
ehodniemi m ocarstwam i, ch ęć kongresu i ostra 
pora roku, pozbawiająca D anię uczucia najlepszej 
swej broni, to jest floty. Zebrawszy w  ten sposób  
w szystkie zapalne argum enta, p. Hall usuwa się  
od m ieszania się w sprawy. Zaleca on zgodę po
m iędzy w szystkiem i k lasam i, gdyż ma przekona 
nie, że jest celem  Niem iec zn iszczyć naród duń
s k i , jakkolw iek  przypuszczał dawniej, że Niem cy 
poprzestaną na unii personalnej pom iędzy Danią  
i księstwam i i zachęca lud do upartej i nieugiętej 
wytrwałości. Z przykrością dodać m usimy, że nie- 
zaajdujem y nic w głosie tego m ęża stanu, tak 
głęboko odpowiedzialnego za obecne nieszczęścia  
sw ego kraju, coby objawiało albo najm niejszy żal 
za przeszłość, albo cień nawet m yśli pojednania 
na przyszłość. N ie przebija się  tam bynajmniej 
ow a sum ienność, btóraby przyznała, że złe rady 
popchnęły upornio Danię do w yzw ania mocarstw  
daleko od niej silniejszych, gdyż N iem cy, jakkow iek  
może być nieprzyjazne ich usposobienie względem  
sw ych skandynawskich sąsiadów, niem iałyby w y
mówki co do obecnej wojny. P. Hall mówi jako mąż 
.adow olony całkiem  przeszłością i ufny w  przy
szłość. N ie przypuszcza on widocznie, że od niego  
zażądąną będzie sprawa z owej k rw i, przelanej 
w tym sporze. Jak dawniej był niedostępnym  żą-

wiedzieli
„Arkona" i „Nimfa"
przyjaciela cofnęły się ku Swiuemttnde, „Loreley" 
zas ku Giesowu. Porucznik Berger został ciężko  
ranny przy boku kapitana Jachmana, tudzież ran
nych jest 8 żołnierzy a 5 zabitych. Podobne stra
ty ze strony duńskiej są prawdopodobne. W edług 
raportu pruskiego, oficerowie i żołnierze zachowali 
zimną krew i walczyli zaszczytnie.

Stósunek sił walczących m iał być w edług do 
niesień pruskich następujący: Ze strony duńskićj 
okręt lin iow y szrubowy z 64  działami, 2 fregaty 
szrubowe razem 84  dział; 2 szrubowe korwety 
razem 28 dział i szoner pancerny z 3 działami; rd
zeni 179 dział. Ze strony pruskićj w zięły udział 
w w a lc e : szrubowa korweta „Arkona" z 2H diia- 
łami, takaż korweta „Nimfa" z 13 działami, sta 
tek aw izow y „Loreley" z 2 działam i. Do tego 13 
dział pierwszćj dyw izyi flo ty li, która jednak we 
dług rozkazu nie m iała brać udziału w walce; za
tem suma w ynosiła 56 dział. Statki „Arkona", 
„Nimfa" i „Loreley nie odbyw ały aż do ow ego  
czasu ćw iczeń ogniowych.

sędzia mający dozór nad więzieniem nie zważali na te 
skargi. Zaprzestał też Krzogiel żalić się i znosił 1 
swój w milczeniu. Przed niejakim jednak czasem Krzo
giel dostał się innemu urzędnikowi pod dozór, i temu | jednak  
na nowo rzecz tę przedstawił. Urzędnik ten uderzony 
słowami więźnia, zajął się ich sprawdzaniem, przewar 
tował akt* sądowe, wykazy więzienne w Pszczynie 

rzeczywiście przekonał się, że Krzogiel podówczas 
siedział tam przez rok jeden w więzieniu. Sprawę tę 
zatem na nowo przekazano sądowi przysięgłych w By
tomiu, a teu w d. 16 marca uznał Krzogiel* niewin- 
nym, jak sam Prokurator wnosił. Nieszczęśliwa o 
tiara niedbałości i lekkomyślności —  kiedy bowiem 
skazywano go na całe życie wiezienia, nie zadawano 
sobie nawet pracy, aby sprawdzić zeznania obwinione 
g o — Krogiel wypuszczony został na wolność, straciwszy 
wszystko, co posiadał, na koszta procesu, i niezdolny 
do pracy, sparaliżowany będąc na obie ręce. Sąd 
przysięgłych odesłał go z pretensyami na drogę cy 
wilną; jemu zatem, który nie ma co jeść, pozwala 
wytoczyć proces ówczesnym członkom glewickiego są
du przysięgłych.

Dnia 19 i 20 marca zniżyła się temperatura do 
0°,0, najwyżćj dosięgła 19go +  l",5‘a 20 do -i- 6",6, 
najwyższy stan barometru był 3 2 8 “ ,89 o godz. 6tćj 
rano 19go,^najniższy 327“‘,78, o godz. 2 po południu 
20, wiatr w ciągu obu dni słaby, 19go najczęśeićj pół
nocny, 20go północno-wschodni, 19go stan nieba zu
pełnie pochmurny, przed południem nawet śnieg dro- 
bny, 20go tylko około południa pogeda, zresztą prze
ważnie pochmurno; rano 21go o godzinie 6tćj była 
temperatura powietrza +  1°,0 R., wysokość baromc 
tru

Do W arszawy zjechała już kom isya przeznaczo
na do wykonania ukazów z dnia 2go  marca o u- 
rządzeniu stosunków włościańskich. Sprawą tą 
zajm ować się będzie sekretarz stanu Milutyn wraz 
z dodanymi sobie urzędnikami, których wym ienia
my pod oddziałem „Królestwo Polskie." Są tam 
w tej kom isyi oprócz Milutyns, znani z sw ych pi
śm ienniczych przeciw  Polsce wystąpień, jak  np. 
Gromeka.

Dowiadujem y się  w łaśnie, że Dyrektor Kom isyi 
spraw wewnętrznych Ostrowski, już nie urzędnje 
i w yniósł się  z m ieszkania rządowego. Nie wiem y  
tylko, czy go  oddalono, czy sam wziął dymisyę.

W tych dniach m iała zajść utarczka we wsi Ka
linie w pow iecie M iechowskim.

W sobotę w ieczór przybyli do Wiednia Arcy- 
księstw o Ferdynand Maksymilian i Karolina. W 
W iedniu dotychczas nie uważano inaczej na dwo
rze cesarskim  przyszłego Cesarza Meksykańskiego 
jak  tylko jako A rcyksięcia Austryackiego; teraz 

za powrotem z Paryża i Londynu odda
wano inu już, lubo nie nrzędownie, honory mo
narsze. Ciało dyplom atyczne miało się przyszłemu 
Cesarzowi przedstawić. Zapewne więc podróż do 
Paryża i Londynu jest tej zm iany powodem. Nie 
wątpić przeto, że w Londynie przyszło do stanow
czej obietnicy nznania cesarstwa meksykańskiego, 
a tw ierd zą , że to samo nastąpił,o ze strony Hi
szpanii.

Gazeta Wiedeńska zamieszcza depeszę fmpor. 
Gablenza z Kongstedt z dnia 19 b. m. następują
cej osnow y: Przed Friedericią rozłożyło się woj 
sko; przednie posterunki nieprzyjacielskie odpar
te zostały aż do twierdzy; czasam i biją z dział 
z twierdzy i działowych łodzi. Dwóch jest tylko 
ciężko rannych z holsztyńskiego pułku piechoty 
(to jest z pułku księcia Wilhelma Gltiksburskiego 
brata króla Duńskiego).

Król Wirtemberski ciągle choruje, a lubo chwi
lowo mu się  polepszyło przed parą dniami, w sze
lako lekarze nie robią nadziei, aby już przyszed 
do zdrowia.

337,''“72.

1 la g r a a ie m . - Jutro we wtorek 
I rzyny królowej.

dnia 22go marca, Ś. Kata-

1 4 r a k ó w  21 marca. Drugostronnie wymienione 
są kościoły, w których podczas obchodu Grobów zbie
raną będzie kwesta na dochód ubogich zostających 
pod opieką Towarzystwa Dobroczynności.

—  Dzisiaj umarł nagle Ignacy Hercok, budowniczy 
rządowy z czasów Rzpltćj krakowskiej, który temi 

czasy pracował nad wydawnictwom wzorów [arebit 
ektonicznych z Zamku krakowskiego.

—  Jutro we wtorek o 9tćj rano powiezione będą 
od rogatki Zwierzynieckićj do kościoła 0 0 .  Francisz* 
kanów zwłoki ś. p. Juliana Kalinki, Dra Medycyny 
lekarza z Częstochowy. O 4tćj po południu orszak 
pogrzebowy wyjdzie od kościoła Franciszkańskiego na 
cmentarz. Julian Kalinka był jednym z synów sędzie
go apelacyjnego w Krakowie, i podobnie jak wszyscy 
bracia ukończył tutaj nauki i uzyskał stopnie akade
mickie. Osiadłszy w Częstochowie nietylko jako le
karz zjednał sobie rychło imię, lecz oraz jako obywa
tel powszechnego używał szacunku i zaufaniu. Pora
żony częściowo na c ie le , szukał napróżno od kilku 
miesięcy zdrowia w kraju i za granicą, i umarł w d 
19 b. m. licząc lat 43.

—  W zeszłym miesiącu otnymaii w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopnie akademickie: stopień doktora 
prawa p. Michał Franciszek Schmidt, aplikant przy

K u rs  p a p ie ró w  i p ieniędzy.

Kraków  21 marca 
Srebro poi st. za 100 zł 

„ nowe obr. „
Listy aa t. poh z kup. 
tiar knot> po! 100 zir. 
Ruble ros. za „ „ 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 150 . 
Srebro nowe ausfcr. . 
Dukaty austryackie .

holend ważne 
JJapoleon d’o r .. ■_ . 
półimperyały rosyj. 
Listy gal. nowe z kup 

„ » stare
Oblig- indemn 
Akcye kol. g.bw. knt>.
Wiedeń 21 marca (tek 
5°/„ Metaliki . . . .

Pożyczka naród. 
Akeye banku wiedeń.

„ kredyt
Losy 5% z r. 186 ) .
irebro .....................
Londyn, 10 fin t .  au r! 
Dukat pojedynczy: .

iq d a j?

10T
112

91i
103
167
178
854

1181
564
563
917
976
73;
77
74

204

p ła c ę

106
n o ;
9 3 ;
399
165
176
84'

117;
554
553
933
961
73£
76
73

203

72
80

774
182

93
117®
117

5

40
50

fO
45

8(1
63;

Wiedeń  19 marca 
5% Metaliki na wal. *. 

.Pożyczka naród 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Auatr 

„ „ węgiere,
„ „ chor. i ba:
» » galicyjs.
n „ bnkowińs
r. ,  siedmiogr

Pożycz, n. wenecka 
L is ty  zustawne. 

o*/* Banku nar. 6-letme 
» » „ 10 „
» « „ 12-mies

„ n n losowa.
4 / .  Galicyjskie . z . u, 
Fozyzzki, lo teryjn i' 

Losy pożycz, z r. 183<j 
* » „ 1854
» » „ 1860
’ „  » „ 1864
, Como-Renten 
, Kredytowe .
, tryest na 4; %'
, źeglpar.naDun. 
, ks. Esterhazego 
, ks. Salm. . . .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Towarzystwo przedsiębiorców angielskich obejmuje 

budowę kolei żelaznćj na Szląsku od zakładu kopalń 
zwanego Emanuelsegen przez'Pszczynę do Dziedzic, 
gdzie nastąpi połączenie z koleją północną Cesarza Fer
dynanda. Od Emanuelsegen idzie już kolćj uboczna 
do kolei Nędzo-Katowickićj w pobliżu Mikołajowa.

W i e d e ń  19go marca. Targ bydła.
z Gal.; z prow.;

Przypędzono sztuk 3 7 0  I 4 4 3  9 2 9

Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk.
1* » n : „ z  prowincyi „

Po za targowiskiem kupiono „
Niesprzedauych wróciło na prowincyą „

Waga sracunkowa 
680 funtów.

Cena jedDĆj sztuki 
170 złr. —  kr. w. a.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 złr 
kr. do 26 złr. —  kr. w. a.

Kazow

2747 
1875 

827

45
jednćj sztuki wynosiła 520 do 

wynosiła 126 złr. —  kr. do |

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili”
K o n g s t e d  (w  JntlaDdyi) 21 marca. Wczoraj 

rozpoczęło się bombardowanie k riedericii i przez 
cały dzień utrzym ywane było z pomyślnym  skut
kiem. Miasto gorzało na kilku miejscach. W szy
stkie tam się znpi dujące parowce i statki żaglo
we użyte były na przewożenie uciekających mie
szkańców miasta (zapewne na w yspę Fionię)- 
Ze strony duńskiej słabo odpowiadano na ten 0 - 
gień. Ze strony austryackiej zginęło dotychczas 11 
ludzi z pułku piechoty księcia H olsztyńskiego, a 
6 ludzi z l i g o  batalionu strzelców.

K o p e n h a g a  20 marca. Sobotnia B e r lin g sk e  

Tidende mówi, że doniesienie podane przez D aily  
N ew s, jakob y Dania przystawała m  kocferencyę 
na podstawie um owy z 1851 r. bez zawieszenia 
broni, jest praw ddw em  w głównej swej treści.

P a r y ż  21 marca. Monitor dzisiejszy  
głoska o wykryciu nowego zamachu na życie 
rza jest zupełnie bezzasadną.

K EIłA K TO K  ODPO W IED ZIA LN A  I
WTDAWO

67 10 
80 50 
72 70 
86 50 
74 75 
72 50 
71 75 
71 25 
71 50 
93 50

płacę

102 50

90 25 
73

143 — 
90 25
93 20
94 40 
18 -

1.31 — 
109 — 

88  -  

93 — 
33 —

€6 90 
80 40 
72 40 
85 50 
74 25 
72 — 
71 25 
70 50 
70 75 
92 50

102 -

90 — 
73 _

142 —
89 75
93 10
94 30 
17 50

131 50 
107 -  
87 £0
91 -  
31 50

Losy ks. Palfy 
.  ku. Klary 
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy. - 
„ ka. Windischgr. 
„ hr Waldsteiu .
* hr. Keglevich . 

Akeye bank. i przem 
Banku naród, ausfc'. 
Zakładu Kreuytowegi 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei póln. Ferdynan.

„ rządowćj tr.-a.
„ zachodni# e. Et
* Pardubickićj
„ Nadcisańskiój •
„ Południowćj. .
„ Galicyjskimi. • 

K ursa zagraniczne 
nieci(H.MCaięcmis).

Amsfer. 100 złh. 
Augjb. 100 zł. nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n.M. 100 
Samb. 100mark.S'S i 
Lipsk 100 talar. ■ 8 '' 
Londyn 100 łun 3 
Paryż 100 frank. 4

li

i? d a ję

30 25
31 -  
30 -  
29 50
19 50
20 25 
15 -

776 -  
183 -  
435 — 
179* 

i 91 50

płacę

29 75
30 50 
29 50 
29 _  
19 — 
19 75 
14 50

774
182 90 
433 
1797 

191 -
134 5 s|134 _  
125 75 125 50 
147 -  H 7
249 
203 —

99 75

99 90 
88 60

117 80 
46 60

247 — 
201 —

99 50

99 60 
88 40

117 60 
46 50

Waluty:

Cesars. korony . . . 
„ pół korony . . 
a di i kąty nawag' 
„ „ obrąezk

Złoto al mare.o . . . 
Sapoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki . . . . .
Luidory.....................
Suwereny angielskie 
łmperyaiy rosyjskie
Srebro.........................

.  kupony . . . . 
Talary związkowe . 
Bruskie bilety kas .

Lwów  18 marca

Dukat holenderski .
r anstryacki, 

Półimperyał rosyjski 
Sntie! srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . . 
Listy gal. b. kup. w. a.

,  ,  ,  ,  u lu
Obligi indem. b. kup.

iędajg płacę

16 40 16 30

5 64 5 63
5 64 5 63
5 63 5 62
9 43 9 42

10 - 9 95
9 70 9 65

11 98 11 92
9 73 9 68

118 — 117 75
118 - 117 75
1 76; 1 76
1 77 1 76'

5 60; 5 54
5 63 5 56
9 74 9 £9
1 85 1 82
1 79 1 77

72 88 72 20
76 53 75 81
72 35 |7I 60

Pcżyozka nar- b, knp 
A ■ koi, gai, h. kup;

Warszawa 19 marca 
PóhRiperyaiy . rubli 
Obiigi skarbowe 

kupon 
Listy zast. ID ok.

kupon. 
Akeye kolei żel.

warsz -wiedeń. 
Akcye kolei ts L 

wariw.-bydgo.

Wrocław 19 marca
Banknoty anstryac.
Polskie bilety bank. ,

„ Listy zastaw.
Poznań. List. zast. 4°/,

7 ,  » *4%
Obligi kolei kr*k.-«zł.

Pary i  17 marca 
Renta 3 % ................

L ondyn  17 marca

iędaję ptscę

81 60 79 85 
202 50 200 50

83 37?

13 901
1 87

14

85;
79

84]
8.;

66 15

91J

K stsM M try

Pociągi o so b o w e n a  ko le jach  że lazn ych . 

Odchodzą do
Krokowe do» '« » * »

wia  8 rano . „ _.,no „  Uu  ----
berg) do Prus) , .-n,’ 11 rano- . ,
30 wieczór^- do ^ &30 wieczór. 

W iednia  do K rakow a  7 
O strawy  do Krakowa U  ^
G ranicy  do Szczakowy

rano; 11.27 przed połu

dniem; przed południem; 2.26 poS z c z S o u ^ A o G r a n ^
południu 5 .J0  rano; 5.20 wieczór.

r a k o w a  z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór= z Wro- 
d0 d a w ia  i W arszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór= z 0 -  

straw y  (przez Bognmm (Oderberg) do Prus 5 27 
w ie c z ó r-= ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do P rzem yśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa  8.33 rano; wieczór 6.40.



[CHWILA i  Wtorku 22 Marca 1864 r.

(Nr. 93). RADA OGÓLNA
T O W A R Z Y S T W A  D O B R O C Z Y N N O Ś C I

w  M B A H O W IK .

Na mocy pozwolenia W ys.c. kr. Kom W ojsko
wej kraj. w Krakowie, jak  brzmi reskrypt Przesw. 
„ t  D vrekcvi Policyi m. Krakowa, z dnia l ig o  
b  m N 3165  w r. b., w Wielki Piętek i w W iel
k a  Sobotę,’ kwestować będę Damy Tow. dobr. dla 
ubogich pod opiekę Tow. dobr. zostajęcych, w na
stępuj ęcych kościołach:

1. w kościele N. Maryi P.:
W alerya z Łempickich hr. Badeniowa, 
Jezierska,
Amelia z Skrzyńskich Skrzynecka.

2. w kościele Ś . Barbary.
Z hr. Stadnickich hr. Moszczeńska,
Cecylia i Helena hr. Małachowskie.

3. w kościele S. Wojciecha: 
Teresa z książąt Sułkowskich hr. W odzi- 

cka Henrykowa,
Zofia z Suchodolskich Bielska.

4. w kościele X X . Marków:
Emilia Popielowa,
Konstancya hr. Stadnicka.

5. w kościele Ś. Anny:
Julia z hr. Ostrowskich Michałowska.

6. w kościele XX . Pijarów:
* Zofia z hrabiów Rzyszczewskich hr. wo- 

dzicka Franciszkowa, 
hr. Załuska. _  . .
7. w kościele 0 0 .  K a p u c y n ó w .
Zofia z hr. B r a n i c k i c h  h r .  Potocka ^ tu ro w a , 
Olimpia z P r z y g o d z k i c h  Machulska.

8. w kościele k a t e d r a l n y m  na Wawelu : 
Zofia z hrabiów Branickich hrabina Potoc

ka Arturowa. (asa-i-z)

Kraków dnia 20 Marca 1864 r.

P r e z e s :  K .  H o sz o w s k i .
S e k r e t a r z :  J . GAehocki.

ma książkę organowę o ś. Józefie Pia- 
stunie P. Jezusa dla J ó z e fó w  ł  J o -  

_ _ _  z e f in  złożyło przedpłatę 45 Księży, 
7 klasztorów męzkich, 5 panieńskich, i przeszło 
700 ludzi różnych stanów, między któretm wie 
Profesorów, Doktorów medycyny, Adwokatów, 
Oficerów, a nawet 11 uczonych Izraelitów i trzy 
Izraelitki. Poczet tychże praedpłacie161! uo
brodziejów kościoła 00. Karmelitów >
jest wydrukowany przy końcu tejże k |  /  . a
watele zamożniejsi złożyli po na‘0Z(j0to dla tego, że dochód z ^JŻeJtsiężfana^ozd^
be kościoła przeznaczony *osta Mołdawy Ham- 
„le Boże J t a 5 ł « S Ł
d S ?1 3  U° i «  t. m. poczty 
wTzaś mieszkańcy odbieraję ję  podług otrzyma
nych biletów. -  Można jeszcze tę księżkę w kla- 
sztorze 0 0  Karmelitów Lwowskich każdego cza- 
u nabyć za tę sarnę cenę, to jest za 50 c. Bio- 

ręcy zaś 5 egzemplarzy razem, otrzymuie szósty
bezpłatnie. .  .

I f l t k o T a j  S z a j n a ,
Karmelita.

okatorka na pierwszem piętrze pod Nrm 1 
lw Rynku, kontraktem zobowięzana jest me- 

| podnajmować lokalu i mebli. Interesowani zgłoszę 
się do właściciela — postępujący przeciwnie sa
mi sobie winę przypiszę, a lokatorka za sząoay 
będzie odpowiedzialna właścicielowi, gdyż lokai 
ten od dnia 1 Lipca 1884 r. przez innę osobę zo- 
stał (354-3)

Isencya szwedzka I L w" Rynku, kontraktem zobowięzana jest^me-

dfugiego życia,
s k u te c z n a  n a  w sz e lk ie  w e w n ę trz n e  

ch o ro b y .
0  zbawienności jej świadczy najlepiej sam 

wynalazca Doktor A .  O . W e r n e r ,  do
szedłszy wieku lat 141'; podobnego skutku 
doznało wiele osób, żyjąc przeszło 100 lat.

C e n a  1 f l a s z e c z k i  *  z ł r .
Skład tej esencyi jest u (317-3-3)

Karola Heirmanna w Krakowie.

Dzierżawa d ó b r  S  i e m i e 
c h ó w ,  w powiecie 

Tarnowskim, jest od 24 Czerwca 1865 r. do 
wzięcia. — Pól ornych z łąkami jest do 600 
morgów w dwóch folwarkach takich, z których 
jeden folwaik na trzy mniejszych podzielonym 
być może. — Budynki i wielka gorzelnia są 
w najlepszym stanie. _ (420-1-3)
Bliższej wiadomości udziela właściciel, mieszka

jący w Tarnowie. Adres: „T. N-, właściciel bie- 
miechowa, w Tarnowie1*.

Ogłoszenie,(L. 729)

Dyrekcya galicyjskiego st. Towarzy
stwa kredytowego wzywa niniejszem po
siadaczy Listów zastawnych na monetę 
konw. opiewających, w roku 4 8 4 4  wy
danych, aieby ż powodów w odezwie 
Dyrekcvi z dnia 8 Lipca 18 6 2  r L. 
1 5 3 9  ’wyłuszczonych, raczyli rzeczone 
Listy zastawne wymienić w Kasie galic 
Towarzystwa kredytowego lub u VVS° 
K i r c h m a y e r u  w Krakowie na Listy 
zastawne na walutę austr. opiewające; 
albowiem zwłoka w wypłaceniu prowi- 
zyj 0d tych Listów zastawnych spowo
dowana trzeciem wydaniem dotyczących 
kuponów, tylko uskutecznioną wymianą 
usuniętą być może.

Listy zastawne z datą 1&° Stycznia 
1 8 4 4  r., są następujące:

Serya II. od Nru 56  do Nrn 83
111 „ „ 1 0 5 0  „ „ 1772
IV. „ „ 3 1 3  „ „ 5 5 0

,  V. „ „ 5 5 3  „ „ 1122
z datą l s °  Lipca 1 8 4 4  r.:

Serya II. od Nru 84 do Nra 95
III. „ „ 1 7 7 3  „ ,  24 5 5
IV. „ ,, 551 „ „ 8 09
V 1 1 2 3  „ „ 1652T- jj n 1 n n

Od D yrekcyi galic. sU Towarzystwa 
kredytowego (379-1-3) 

we Lwowie dnia 26  Lutego 1864 .

N a d l e ś n i c z y , ’" M i t -
szemi świadectwami, teoretycznie i praktycznie 
uzdolniony w geometrycznem miernictwie la
sów, jako też i pod względem kultury, po
szukuje odpowiedniej posady w kraju lub 
w Królestwie P o lsk .— Bliższych szczegółów 
udzieli na żądanie Wny Wiewiorowski, urzę
dnik kolei w Dę b i c y .  (415-1 3)

o r x e l n i k  n a  k w o t ą  znajdzie 
■V umieszczenie na parą miesięcy lub na 

rok. Listy franco do l i .  I t .  we Lwowie, p.

W o iy  karrane y do sprzedania 
z końcem tego miesiąca w państwie Wielkie- 
oczy pod Radymnem. (414)

r>
v

n
n
n

Uwiadomienie.
 --------------  (419-1-3)

Podpisany Technik ma zaszczyt niniąjszem 
WW. Właścicielom dóbr wiadomo uczymc, iż 
podejmuje się wyrabiania w s z e l tu c h ^ o w  
i kosztorysów z a w o d n i e  -
d r e n o w a n i a  p ó l ,  o g r o d ó w ,  d o 
m ó w ,  p i w n i c  itp.oraz ^
że robót pod własnym dozorem. 
nia do Administracji dóbr w Krzeszów each 
lub wprost do podpisanego nadesłać upra 

(419-1-3) J o h .  T h .  U i i l l p r »
Technik irrygaoyi lęk i Drenarz.

Dnia 30?° tego miesiąca
zaczyna się ciągnienie 

n a j n o w s z e g o

wielkiego losowania
pieniężnego

2 Milionów 121.300 Marków,
w którem tylko trafne zostaną wy
ciągnięte. —  Losowanie to gwa
rantowane jest przez wolne mia
sto H am burg.
L os oryg. Państw a kosztuje 4 złr. 
P ó ł  losu » . n 2 złr.
D w ie 4 tych  części _ „ 2 złr.
C ztery  8m ych części „ 2 złr.

M iędzy 1 7 . 3 0 0  trafnem i znaj- 
d u ia  sie głów ne trafne na marków
2MŁ000, 100.000, w -o o o ^ so -o o o ,
20.000, 15.000, 7 P° Q10' ^ n o T 4
6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000 13
po 3:000, 53 po 2.000, 6 P1o U >00 
6 po 1.200, 106 po 1,000, 106 po 
500, 6 po 300, 106 po 200 i t. d.

Moje godło handlow e znane 
statecznie, z pow odu wielu i częs yc 
u  mnie najw iększych trafnych  w y
płacanych, zostaje niezm ienne i u " 
trw alone : (372-4-6)

„Boskie błogosławieństwo h Cohna. “
Zamiejscowe zam ówienia z za łą 

czeniem wszelkiego rodzaju  pienię
dzy papierow ych lub m arek listo
w ych, uskuteczniam  sam do najdal
szych okolic spiesznie i z dyskrecyę; 
a listy ciągnienia i w ygrane p ien ią
dze przesyłam  zaraz po ciągnieniu.

L a z .  S a m s .  C o l i n ,  
B ankier w H am burgu.

£Dla Lekarzy FE
L ekarze  życzący sobie pod  bardzo 

k o r z y s t n e m i  w arunkam i wziąść udział 
w przedsiębiorstw ie bardzo korzystnem  
wiele obiecującem , raczą podać sw ój a 
dres pod cyfrą: E .  M . 1 *  f r a n c o ,  
do Bióra anonsow ego S t a n g e r a  w W ro
cławiu, Carlstrasse 4 2 . (380)

Szczepki zagraniczne, ja
błonki i gruszki,

oraz (378-1-3)

nasiona ogrodowe i pastewne
są do nabycia 

w  D o m u  K o m iso w y m  Walerego Wie- 
loglowskiego w  K ra k o w ie .

Odwołując się do c e n n i k ó w  
naszych, w miesiącu Lutym 

d. 16 wyszłych —  od dnia l g0 
Kwietnia M i e s z a n k ę  Nr. 5 
po 40 złr. wal. a . rachować bę
dziemy. 13 8e3>

Produkcya nasion pastewnych 
w K l e c z y  G ó r n e j .

Do
zakTadu zdrojowiska 

w  K R Y N I C Y ,
p o s z u k u j e  s i ę

dwóch Ceglarzy
doświadczonych w swoim zawodzie, i 
m ogących przyjąć na siebie obowiązek 
c i ą g ł e g o  w yrabiania cegły.

Ktoby sobie, pod korzystnem i w arun
kami ,  taki obowiązek przyjąć życzył, 
zechce się zgłosić do c. k. Zarządu dóbr 
unduszow ych w  M uszynie. (377-3-6)

Najnowszy aprobowany
J fW  y na I azek^S

Ck. uprzyw .

Tłuszcz na skory-
d z ia ła ją c y  n a  n ie p rz e m a k a n ie  o - 
b u w ia  z e  s k ó ry , rz e m ie n i, u b ra ń  
n a  k o n ie ,  n a re s z c ie  s k ó r  p o 

w o z o w y c h , (161-3-8) 
z F a b r y k i

F. Voglmayera i Spółki 
w W IE D N IU .

S k ład : w m ieście  „Seilersta tte“ 957.
Cena puszki cynowćj */4-funtowćj 

65 centów, ]/2-funtowój 1 złr. 20 c., 
1-funtowćj 2 złr. 20 cent. w. a.

Za opakowanie rachuje  się 10 c. 
®*^Naprowincyiutrzymuję: WKr a k o -  

J .  J o h n , — we Lwo wi e p .  Fer.
7. Scl

) D. tT• — -- - ■ - - r  _
Pawlik , —  w Rzes zowi e  p. J. Schait- 
ter i Spółka, — w T a r n o wi e  p. J. John.

"W T  T  dniu  21, t. j. w Poniedzia- 
tNot łek zgubioną została w mie

ście T O R B E C Z K j I  c z a r n a  z dwoma 
ańcuszkami, w której znajdow ała się le- 
ritym acya i rachunki. —  Łaskaw y zna- 
azca raczy  takową, za stosowną nagrodą 

oddać na ulicę F loryańską pod Nr. 367 
(431)

Drożdże prasowane
świeże,

z najpierwszej wiedeńskiej fabryki,
nadchodzą c o  d x i e i i  do Handlu

J A S I A  S A G - X . A
pr^y ulicy Szewskiej.

. W  tym że H andlu  dostać także można 
iWft ■/BB' łoda osoba P o l k a ,  w ykształciw- wyborowych R y d z ó w  i O g - ó r k ó w  ma- 
lW w J^ -S z y  się w P ary żu  — posiadając- ryn0Wanych, S x y n e k  wędzonych, P o -  
język angielski, francuski i m uzykę — ży-1 w i d e l- tu reck ich , i wszelkich innych

ś w i e ż y c h  T o w a r ó w  kolonialnych,‘po 
c e n a c h  n a j u i n l a r k o w a i i s z y c h .  

(369-3)

KśLJ.
łoda osoba P o l k a ,  wykształciw

czy sobie udzielać lekcyj w pryw atnych 
domach. —  Bliższą wiadomość powziąść 
można przy  ulicy W iślnej pod Nr. 172 
na 1 piętrze. (360-2)

I ?  H  T O 'P t  prywatny, będący kil
X  V l f l 2 «  ka lat w tym zawo- [ 

dzie, życzy sobie od św. Jana albo i wcześ
niej przyjąć obowiązek w tym zawodzie, albo | 
też zarząd nad lasami. — Bliższej wiadomości 
udzieli Administracya „CHWILI** na listy fran
kowane pod lit. B. B. Nr. 362. (32o-2-3) |

B e z  w s z e lŁ lc l*  l e l i  a  ru t  w  I — Zdrowie zupełne priywrńcone be< lek<5 w, bez czyszczenia i kosztów.
/ A l  C P A I P O C  <lu B a r r y  z L o n d y n u ,  leczy gruntownie niestrawność

H r  V  A l  r i M / l r  K & m i a d l o w t .  zapalenie żołądka, bdle kiszkowe czyli morzysko,
odchep ciyli odbijauie ciągłe, ir*awnic« czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 
wonki cayli krwaw# biegunki, aawrotj, s*um i ból uszów, głuchotf, zgagfj uczuci# kwasów, sk onno o 
wozgrzywoś-i, ból głowy i pólglowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciąźarncści u kobiet, 
nadto boleści rdżne, skłonmość do melancholii, kurcie, spazmy, kldcie i kruczenie żołądka, gniecenie żo
łądkowy dychawic, etyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie n a c z y ń  oddychania, suchoty, doę czy i 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bdle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, maoinaice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy
mywania, zatwardzenia, npławy białe, błędnicę, puchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywię 
niem »rcyv,zmacniającem dla dzieci ałabowitrch, a w ogdle dla każdego wieku. — Bywa co rok do
65.000 uleeaeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-8-)

Nr. 52,081: Książe de Pluakow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: bte. no-
maine des Isles (Scóce et Loire). Bogu dzięki! Revalesciere du Barry położyła koniec moim 18-toletmm
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na n o w o  d r o g i  skarb zdrowia. J .  Comparet, proboszcz.
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień iołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner
wówami, kurczami i mdłościami. -  Nr. 47,421; Panna E . Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
wdw, niestrawność, hysteryę, i melancholię. -  Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach u,es.rawno- 
ści, zntwardeenia, boldw nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrdw, spazmów i m d ło śc i.-  Nr. 36,418. Doktor 
Miuster, z kurczów, spazmdw, złego trawienia, i codziennych wymiotdw. — Nr. 31, 328: if. w . ratemng, 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P . Roberts, a wyniszczenia płne, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i głu-

>tą 25-letnią. — Nr. 48,422: Hrabina de Castle-Smart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra-
wości nerwów i obłąkania. -  Nr. 44,816: Ksiąda Archidyąkon Aleksander Stuart, z 3-letmch stra- 

sznyoh cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. ■43,810 . M.. ■w. Jtie^ncze 
na skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z boldw żołądkowych i drażllwości ^ łądka , 
ktdre mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dzienni* wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,412: P. Baldwin, * J r T ?
tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Folentz, 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załns , no 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałdw trawienia. — Nr. 53,860: Panna Ge ar ary.
przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że auza lyizo 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, het z a, awa. 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc raiy wartość twoję, w porćw nan u z 'j” ”’ 
Rewalescićre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły. — B o m  tlzz B a r r y  
gent-Street London i 26 Place Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empereur Bruksella, i 8 n a  p 
-  W pudełkach po '/, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. -  Spriedaje w I 4 r a  
h o w i e  i apt. Bruno Miczyński, — we L w o w i e « apt. Zygmunt Bucker, — w 1 e t e  ■ S 
Stoli i Schmidt, Hardy.

W O D A
C. k. wyłącznie uprzywilejowana

) A D O  I I 8 T  m A q 1 P r o s z e k  d

M E L A W  N I O N .
o  z ę b ó w

I w„d.-do ust

*  w i  a
-M jako szczególny środek kosmetyczny, zachowawczy i zupo y j y  & rnrrmszrza

czeniaini potwierdzona— służy najbardziej przeciw zbieraniu się osadu e , i
r S T p r a w  na zębach dostające zgniliznę przechodzącet p r z y ^  ^ a m t a d z i ą d a  
krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęby, zapobiega psuciu się tychże, i y y -

S ^ S ę  do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu Krakowskiego,

G<UlCyg i f ^ G ló T n t z ^  S k ł a d y  utrzymuję: w K r a k o w i e  p. J ó z e f  J a h n J j .  
tn n t fw s k i .  — we L w o w i e  p. F. Pawlik, p. Bonifacy Stiller i p. J. S. Jurgens, -  w Rze 
s zowi e  p. J. Schaitter i Spólla, —  w T a r n o w i e  p- Józef Jahn. — jakotćż innt we wszystkich 
większych miastach monarchii Austryackiej. . »
C e n a  f l a s z k i  W o d y  d o  u s t  J l e l a n i o n  1  z ł r .  4 0  c .  — p r o s z k u  d o  z ę b ó w  1 r .

 -Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczę się zgłosić bezpośrednio do pod
pisanego. J ó z e f  Z y g m u n t  U j h e l y i ,  prakt. lekarz od zębów w Krakowie.

200.000 Mark.,
główne trafne i premia

w  ogólności,
1 T . 3 0 0  t r a f n y c h  w  o g ó l n e j

g u m i e

2 milionów 121.300 Marków
zawiera w ielliie

Losow anie
wygranych Państwa,
którego c i ą g n i e n i e  z a c z y n a  
s i ę  3 0  M a r c a ,  i w którem  t y l -  
l i o  t r a f n e  wyciągnięte zostaną. 
Oryginalny los kosztuje 4  złr. w. a. 
Pół losu kosztuje 2  złr. w. a.

M oina otrzym ać u podpisanego 
za przysłaniem  należytości.

Między 1 T . 3 0 0  trafnem i znaj
dują się głów ne trafne na m arków
200.000, 100.000, 50 .000 , 30.000,
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 8.000,
6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 13 
po 3.000, j53 po 2.000, 6 po 1.500 
6 po 1.200, 106 po 1.000, 106 po 
500, 6 po 300, 106 po 200 i t. d.

Przedsiębiorstw o to nie należy 
b rać za grę w prom essy losów, 
k tóra w wielu m iastach je i t  w u- 
iy w an iu ; tutaj bow iem  w ręczają się 
stronie rzeczyw iste losy oryginal
ne P aństw a, których ciągnien ie  
je s t przez Ham burski rząd Państw a 
g w a r a n t o w a n e .  W ygrane  zo
staną przez podpisany Dom ban
kierski, k tórem u sprzedaż tych lo
sów we wszystkich m iastach Nie
m iec poruczoną została, w gotów ce 
w ypłacone. Co do planów i listów 
c iągnienia, to te  przesyłają się b e z 
płatnie. —  U prasza się w p r o s t  
udaw ać do „H aupt Depót bei

Alfred S. Geiger,
(322-3-4) Zeil N. 19 

gegentiber dem  v. Hothschild’schen 
H ause in F r a n k f u r t  a .  M .

M e d y o l a ń s k a

pożyczka Państwa
z p r e m ia m i.

Ciągnienie wygranych d. l g0 
Kwietnia 1864.

Pożyczka ta zawiera 4 0 0 , 0 0 0  
trafnych, m i ę d z y  temi trafne po
1 0 0 . 0 0 0 ,  8 0 . 0 0 0 .  7 0 . 0 0 0 .  
0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0 ,

4 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0 ,
4 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0 ,  1 . 0 0 0  I t .  d ..  
które zostaną wypłacone w srebrze, 
natychmiast po ciągnieniu.
Cały los kosztuje tylko 2  złr. w. a. 

6 całych losów kosztują tylko 10  złr.

1*1 r> n t » »  ^ 9  ”
Ponieważ udział tego ciągnienia 

premij, będącego jak najpewniej- 
szem, i uposażonego wielką ilością 
trafnych, obiecuje znowu być jak 
najliczniejszym, przeto uprasza się 
o wczesne zamówienia z dołącze
niem kwoty, pod adresem domu 
bankierskiego
S c h o t t e n f e l s  in Frankfurt a. M 

Listę ciągnienia otrzyma każdy u- 
czestnik zaraz po ciągnieniu bez
płatnie. (296-4-5)

ce i
C. k. austr. uprzywil. w Araery- 

’ Anglii, pierwsza patentowana

WODA ANATERYNOWA DO DST
J .  t* . T o p p a ,

praktycznego lekarza zębów  w W iedniu, da- 
wnięj „Tuehlauben Nr. 5 5 7 ,“ teraz „S tadt, 

B ngnergasse N. 2 ,“ 
naprzeciw Kasy oszczędności.

Cena flakonika 1 złr. 40  c. —  Opa
kow anie 2 0  cent.

Do nabycia v e w szystkich aptekach w W ie
dniu rów nież jak  we w szystkich Handlach 

J pachnideł. —  Na prowincyi w niżej wyraienio- 
ii) ch firmach.

p.s i FMr

SYSOP CHRZMOWT
Z JODEM

przygotow any przez P P . Grimault i 
Spółka aptekarzy w  Paryżu, na ulicy  
F euillade N. 7, posiada dow iedzioną  

w yższość nad

T B A J e M  r y b i m .
_________  (145 9-)

Według świadectw wielu lekaray ordynujących 
zpitalach Paryskich, świadectw samiessMonych 

metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na sa- 
aadzie licznych pochwał kilkunastu A k a d e m ij  
a o o d y o sn y o h , syrop ten nierównie pomyślniejsza 
oprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
j - j n o  r y b i e g o  dotąd przepisywano. Leczy on 
..jabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery. 
roz»i«kto<<i cia,a’ aPety* przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem złowon 
• , nn naisilniajszym ze wszystkich środków krew
o c z y s z c z a j ą c y c h ,  jakie do dziś odkryte zostały Nic
utrudza on żołądka, jak jodan, potas.ua, lub jodan 
L i . . .  ale nadewszystko nieoceniony* jest dla dziec 
s k r o f u l ic z n y c h  i cierpiących na gruczoły Słynny 
doktor C a te n a te , ordynujący w szp.tal, św. Lud- 
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach s k ó m y c h ^ n i o ^ p ^ k a * .  noszącomi

Skład w głównych aptekach, we wszyst
kich prowineyach polskich.

Dostać można w K rakow ie u p Mo lę 
d ziń sk ieg o ,-  w Wilnie u p.
—  we Lwowie a p. Bukera pod „srebrny
Orłem,“ -  w Poznaniu u p. Elsne™’F 7  
w Warszawie u p. Mrozowskiego, 
o wie u p. Marcińczyka.

^ ^ C i a g n l e u i e  d n i a  1 14w ie ś  u l a  1 8 C I 4 ." ^ |

(326 2-7)

*

PROMESS
NA

LOST KREDYTOWE
po cenie 3  SBffP* 5 0  C# i 50 *d za ste0pel,

dostać m ożna w  Kantorze w ym iany pieniędzy

Alberta Jftendelsburga
w K r a k o w i e ,  w  Rynku g łów n ym  pod L. 52.

i .  M o s e n h e r g ,
Doktor Medycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
leczy  za  pom ocą  

E l e k t r o - M a g - n e t y z m n
następujące słabości z najlepszym, często nad 

spodziewanym skutkiem:

3  |  S f l T C i ą g n i e n i e  d a l a  1 K w i e t n i a  1 8 6 4 . “W  I  I

m

KAWA ZDROWIA
(Gesundheits-KafFej. 

Prawdziwa K a w a  z d r o w ia  Doktora 
T u tzeg o  z w yłącznej f a b ry k i

Krausego i Spółki
w Nordhausen w górach hercyńskich  

Raaten-Strasse Nr. 341 ,
została polecona przez wszystkich słynnych le
karzy, tak ze względów zdrowia, jakoteź oszczę
dności (zamiast cykoryi i zwykłej kaw y) i na
biera w każdym domu coraz większej wziętości.

(Znajduje się w handlu podobna kawa fałszo
wana, o której się ja k  najmocniej ostrzega. 
GŁÓWNY SKŁAD tak hurtem, jakoteż w ma

łych partyach po cenie najtańszej utrzymuje 
tv K r a k o w i e  II. J a w o r n ic k i .

(227-7-)

I

D n ia  3 0  b . m .
zaczyna się ciągnienie .najnowszego

Wielkiego losowania pieniężnego
2 Milionów 121.300 Marków

w którem tylko trafne zostaną wyciągnięte, gwarantowanego 
przez wolne miasto Hamburg.

O r y g i n a l n y  l o s  P a ń s t w a  kosztuje Złr. 4  w al. austr.
%  lOSU „ „ » 2 77 ”

Między 1 7 ,3 0 0  trafnemi znajdują się główne trafne marków •

200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 20.000, 15.000, 7 po
10.000, 8.000, 6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 13 po 3.000, 
53 po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 1 0 4  po 1.000, 106

po 500, 6 po 300, 106 po 200 itd.
Zamiejscowe zamówienia z załączeniem jakichkolwiek papierowych pie

niędzy uskuteczniam do najodleglejszych okolic spiesznie i z dyskrecyą 
a urzędowe listy ciągnienia i wygrane pieniądze przesjłam zaraz po

C1*gnieni Jacob Strauss, Banquier.
(325-4 5) Frankfurt a M.
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Roślinny Proszek do zębów.
C e n a  k a r to n ik a  63 cent.

Źe się moja Woda do ust od wielu lat o- 
kazała jako jeden z najszczególniejszych śro-

annn/iftwanvm ssuiKiem- i dków do zachowtini» tak z«bów Jakotaż . in-spoaziewanym SKUiKiem. nych części ust, zostało potwierdzone znacizną
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- zaświ(ldczeń ze strony wyższych i naj-
wy, ból twarzy (tic douloureux) t  inne bóle .  stanóW; równIeż ze strony najsza-
nerwowe-, wszelkiego rodzaju kurcze-, ogolne . znakoinitości lekarskich.
osłabienie mała i  osłabienie pojedynczych W o d a  / l i i a t e r y i i o w a  clo
członków; słabości szpika pacierzowego; rdwmeż i na ostatniej wielkiej wystawie
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta  zostaJa wy8ZCZególnioną, w Anglii król.
bośó wzroku. (124-) patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, nie-

Ordynuje od godziny 3ej do 5ąj po P°lu* I hiniej, że się i w Ameryce taką samą opieką
dniu na Stradomiu pod L. 14. ; rdvvllą wziętością poszczycić może, dowie-

dzione zostało korespondeneyemi pierwszych
W y n a l e z i e n i e  dzienników monarchii; mogę przeto śmiało

prawdziwego, nieszkodiiwego ś r o d k a  wstrzymać s.ę od dalszego wychwalania.
k o s m e t y c z n e g o  do f a r b o w a n i a  Powyższe artykuły utrzymują:

w S V $ Ł T ‘Ą Ł f i S R . t !  I "  “ S  ? : » p ^ p'
mny kolor nadać chce, niech używa

m i l a n e s ,
ck. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 

farbowania włosów, 
a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa 

nia. —  Ceua 2 złr. w. a.
Prawdziwy 'do nabycia 

w  h a m l l u  P a c l i n i d e *  M a c z u s k ie g o  
w W i e d n i u ,  Karntnerstrasse 26, Rothethurm 

stras8e N. 6. 237-6-)

L . Feintuch, p, Aleksandrowicz aptek., p. 
Siedlecki apt. 

we Lwowie: apteka dawniój M ilinga, teraz 
Dra chemii Tytusa Zarzyckiego, p. M iko- 
lascha apt., p. A. Berlinera apt., p. E hren- 
bergera apt., p Gebhardta i  K leina wdowy* 
p. B on if. Stillera, p. Zygm unta Ruckera, 
J .  Giełczyńskiego. (173-5-14)

T akże utrzymują takow e na Składzie:
W Bełzie p. Hrymak, — w Białćj p. Knann —
- B elska p. Stańko apt. — w Bóbrce p. J. Zarnitz 

apt. — w Bochni p. Niedzielski — w Brodach p. 
Deckert apt.— w Brzeżanach p. Zminkowski aptek, 
i p. B. Fadenbecht — w Buczaczu p. J. Czerka- 
wski i p. M.Lipschńtz — w Czernioa cach p. Różański, 

. . .  . . Ip. Schallr, p. Schnirch i p. Jan  Bintzner — w Do-
Niniejszem mam lin.0 A Schulz kasyer m. — w Dobromila p. A. 

zaszczyt oznajmić Grotowski apt. — w Drohobyczy p. Kleczkowski— 
o . . • n  u -  w Dydowie p. M. Kouieckl— w Grzybowie p. Mu-
SzanO W nej I ub ll I szyAski   W Jaworowie p. L. Lachowicz aptek —
czn o śc i, Że Z m o ja  w Jarosławia p. Bogusz apt. — w Kołomyi p^ Bó 

L żańtki, p. K- Laden, p. bchaje Hermam i p. Sido- 
W IE L K A  I rowicz’ apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — 

i  _ . w Lntowiskach p. M. Konicki— w Monastc-rzyskach MPNA7FRYA Ip- Lifschatz— w Nowym Targn p. Laur — wNo- 
* I wym Sączu p. Kosterkiewiczowa wd. — w Przemy- 

n rz y b y łe m  Ślą p. Gaideczła i Syn, p. Machalski i p. M. Bac- 
u „■_! ■ P » mann — w Przeworsku p. Świtalski apt. — w Ra-

f| n H w n l e f t W t f M  i ta k o w a  p o d  Z a m - dowcach p. K. Teicbmann— w Rozwadowie p. Ma- 
, . ’ , i  ; v  Q ra n o  recki— W Rzeszowie p. J . Schaiter i Syn— w Sam

k ie m  n a  k ro tk i c z a s  o d  godziny [borze p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p
do 7 wieczór już została otwartą.

Główne przedstawienia w klatce dzi 
kich zwierząt odbywają się codziennie od 
godziny 4 do 6 wieczór. Na zakończe
nie przedstawionym będzie.

Daniel w Jamie lwa,
i karm ienie w szystkich dzikich zwierząt.

O liczne odwiedziny uprasza.
(146 -2 )  ____________________________________ A . S z o l z ,

,  B r ._ r . . .  A. Ro
senheim — w Sanoku p. J .  Jaklicz — w Stanisła
wowie p. Be ll apt. i p. B. Czuczawa — w Stryju 
p. J. A. Batsch apt.— w Serecie p. I. Sommer — 
w Snczawie p. E. Totezat apt. — w Tarnowie p. 
J. Jahn i p. Milikowski księgarz — w Tarnr polu p. 
Latinek i p. Morawetz — w Tarce p. A, Czerniań-
ski __ w  W ad o w icac h  p . Foltin—  w  Z a le szc zy k ac h
p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korkes, p. 
A. Gottwald i p- Krzyżanowśki apt. — w Czernio- 
wcach p. Alt syn ap t.— w Buczaczu p. Ko dr, beki 
i Kerze 1 — w Stryju p. Kornberger apt. — w Sta
nisławowie p. Świtalski — w Żółkwi p. Krzyżano
wski a p t e k a r z .    _

NftKfłkdem i cscionkam i Drukarni „ C ZA SUu W . K irch m a yera .
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother,


